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GLOSUJEMY

NA LISTE NR 3
NARÓD POLSKI MA TYLKO JEDNA DROGĘ
ku lepszej przyszłości

Przemomienie tom Gomułki-Wiesłama me Wrocłamiu

DNIU dzisiejszym idziemv 
do urn wyborczych, 

ójdziemy wybierać Pierwszy

Sejm Odrodzonej Rzeczypospo
litej Polskiej — Sejm Konstytu
cyjny i Ustawodawczy. Czy nic 
więcej? Formalnie rzecz biorąc, 
nic więcej. Naród wybierze dziś 
tylno posłów na Sejm. Ale fak
tycznie wybierze równie drogę 
dla Polski, lija siebie. Wybieramy 
Sejrn na lat 5, gdyż taka ma być 
jego kadencja. Lecz przez wybór 
tego Sejmu wybieramy i ustala 
my drogę dla Polski na dziesię
ciolecia. I w tym tkwi wielkie 
szczególne znaczenie aktu wy
borczego, który w dniu dzisiej
szym nastąpi.

Czy wobec tego Polska, naród 
polski ma do wyboru dwie drogi, 
po których może kroczyć? Nie 
dwu dróg nie ma, a ściślej mó
wiąc, nie ma dwu dróg . progre
sywnego rozwoju. Nie ma dwu 
dróg, które by prowadziły Pol 
skę i naród do siły i dobrobytu

j często, że demokracja mogła- tyi- 
j ko dlatego zwyciężyć w Polsce-, 
! gdyż miała za sobą poparcie

Związku 
twierdzenie dowodzi 
ignorancji wydarzeń

Radzieckiego. Takie
kompletnej 
i przemian

Jedna jest lylko tlrorja do siły i dobrobytu
Mla •,, ̂  ,1.__ i .

J *  'na d.wu dróg, którymi 
można by pojsc równolegle, jeśli 
się pragnie maszerować ku lepszej
pizysziości, jeśli pragnie się prze 
-me w czyn i oblec w szaty rze- 

• c' W szystkie szczytne
dobytelz WńśUStf  i?r°£ ram-v wy-
liid-zi nr °  duszy wszystkich
reaiLPc -CI  '.L0? * 0/ narodu. Dla 
d'a «vnr d4żeń i pragnień,
dla wprowadzenia w życie tvch 
programów i ideałów ¿  tylko
* £ * * • " •  -  *»• k tór, wska- 

ą c narodowi, która wytycra i

S' ™ " ^  O - '

Mbt-o'V 1T1Ó'V. 0 dvvu drogach, kto e naród ma do wyboru, to
tyni kaczemu, że ta druga 

droga prowadzi nie naprzód, a 
wstecz, ze nie jest to droga roz
woju i postępu, |ec2 droo-a de- 
gresji i upadku. Wykluczam aby 
naród polski wybrał tę druwi 
drogę, aby zamiast pójść na
przód, cofał się wstecz. Nie po
zwolą. na to twórcze, rozwojowe 
' dynamiczne sdy demokracji 
polskiej. ,

Aiamy zbyt wiele bolesnych 
doświadczeń dawnej i niedawne i 
przeszłości, aby powtarzać stare 
biedy. Nie wolno nam jednak 
lekceważyć tych sił, które uSj- 
ują zepchnąć Polskę i naród na 

drogę upadku. Wprawdzie wobec 
s;fy - zjednoczonej demokracji. 
sdy wsteczne nie są zdolne ze
pchnąć Polski z tej drogi rozwo- 
-'°weh którą idzie ona od 22 lip- 
Cft 1944 roku. Takie niebezpie
czeństwo jest bodaj, że wyklu
czone. jeśli numo tego nie !ek-

t-eważymy sil wstecznych, to dla 
tego, że pragniemy usunąć z dro 
gi postępowego rozwoju Polski 
wszystkie istniejące jeszcze dzi
siaj przeszkody, pragniemy, aby 
nic nie tamowało twórczego pro-* 
cesu rozwojowego, aby naród 
mógł spokojnie maszerować na
przód tą jedynie słuszną drogą, 
na jaką wkroczy! po wyzwole
niu i aby na niej nie zrobił ani 
jednego kroku wstecz.

Rozwój społeczny odbywa się 
zawsze w ogniu walki. Takie 
już jest prawo rozwojowe- i te
go prawa nie ominiemy, choć
byśmy chcieli. Zawsze nowe, 
twórcze »iły rozwojowe rodzą 
się w ogniu walki i przez walkę 
dochodzą do potęgi wówczas, 
kiedy siły ¿tare- przestają być 
twórcze i na skutek zwyrodnie
nia skazane są na zagładę.

Ten proces rozwoju i gwał
townego - wzrostu nowych twór
czych, demokratycznych sił ob
serwujemy po drugiej wojnie 
światowej we wszystkich prawie 
krajach. Objął on również Pol
skę, która odrodziła się w burzy 
wojennej w nowej szacie spo
łecznej. Żyjemy obecnie w . okre
sie, kiedy w świadomości naro
du-, zachodzą wielkie przemiany, 
kiedy pogłębia się przeświadcze
nie słuszności tej drogi, na jaką 
wprowadził Polskę Blok Demo
kratyczny. Jest to 1 równocześnie 
okres zaciętej walki, jaką pod
jęły stare, zwyrodniałe w zna
czeniu społecznym siły przeciw- 
ko demokracji, przeciwko nowej 
Polsce.

W sojuszu z demokracjami świata
daleko0'7  sei n,tnve wykażą, jak
domienia°'SUnął się Proces uświa
sdy i? narodu, na ile wzrosły 

oozu. demokratycznego,

oraz ja kibli jeszcze siłami rozpo
rządza wstecznictwo. ■

Wrogowie demokracji i prze
ciwnicy władzy ludowej twierdz;.

^ zVwarny naród, wzywamy robotni

¡społecznych, v zachodzących w 
różnych krajach i ich wzajemne- 

Igo oddziaływania na siebie i jefeł 
wyświechtanym chwytem propa
gandowym.

Rzecz zrozumiała, że demo
kracji polskiej nie mógł poprzeć 
hitleryzm, ani inna odmiana fa
szyzmu. Mogli ją poprzeć tylko 
demokraci. Polski Komitet Wy
zwolenia Narodowego, który był 
pierwszym fundamentem -władzy 
demokratycznej mógł się spotkać 
i spotkał się z. poparciem wszy
stkich szczerych demokratów na 
świecie, wśród których znalazł 
się na pierwszym miejscu rząd 
Związku Radzieckiego. Ponieważ 
Związek Radziecki jest naszym 
bezpośrednim sąsiadem >' potęż
nym państwem, jego poparcie 
było najcenniejsze. Gdyby w 
Rosji po dzień dzisiejszy rząd-ził 
carat, to rzecz jasna nie mogli
byśmy się od niego spodziewać 
niczego innego, prócz zwalcza
nia demokracji polskiej. 1 na 
pewno, jako sąsiad mógłby nam 
najwięcej zaszkodzić..

Wprost śmiesznym jest dzisiaj 
myśleć, że można jakiś kraj, ja
kiś naród odizolować od otacza
jących go innych krajów i in
nych narodów, że można się 
zamknąć na 10 spustów, odgro

dzić nieprzebytym murem i nie 
dopuścić niczego z zewnątrz. W 
odległych wiekach starożytności 
lub średniowiecza mogła być i 
taka sytuacja, że jakiś naród 
żył w ilozacji od innych naro
dów, lub też wszelkie zmiany 
społeczne, zachodzące w jednym 
kraju nie oddziaływały lub bar
dzo powoli oddziaływały na na
rody zamieszkujące inne kraje. 
Dzisiaj to jest niemożliwe W  
dalekiej przeszłości trzeba było 
nieraz już nie tylko miesięcy, 
ale nawet lat, nim jakaś wiado
mość dotarła od jednego do dru
giego narodu, czy plemienia. 
Dzisiaj każda wiadomość poda
na na falach eteru w ciągu se
kund czy minut oblatuje wszyst
kie zakątki świata.

Mówię o tych, znanych każ
demu sprawach dlatego, aby każ 
dv uświadomił sobie, że świat 
stał się dzisiaj, względnie staje 
się, coraz bardziej zwartą cało
ścią, mimo że przez glob ziem
ski przebiega setki różnych gra
nic państwowych. Jeśli tak jest, 
a temu nikt zaprzeczyć nie mo
że, to każda zmiana stosunków 
społecznych, dokonana w jed
nym kraju oddziaływuje natych
miast na stosunki społeczne w in 
ny.ch krajach świata.

Robotnicy i chłopi czołowa siła narodu
Siły 'demokracji, ■ czyli . nowe, 

twórcze siły rozwojowe wzrosły 
niepomiernie w narodzie polskim 
w okresie ostatniej wojny. Wzro
sły one nie tylko dlatego, że sta
re stosunki społeczne wywoły
wały niezadowolenie wśród mas 
pracujących, lecz również dlate
go, że wyraziciel tych stosun
ków: stary reżim polityczny, rzą
dzący Polską do września 1939 
rokit doprowadził w sposób ha
niebny do katastrofy narodowej. 
Było aż nazbyt wiele . powodów, 
aby odrzucić i odsunąć od wła
dzy le warstwy społeczne, które 
już się przeżyły.

Na widownię wysunęły się no 
we.warstwy — robotnicy i chło
pi . —' które wniosły nową treść 
i nowe' fo rm y  społeczno-politycz
ne. I to jest zmiana najistotniej
sza, wynikająca z rozwęju-sił 
w narodzie.

Siły. demokracji polskiej wzro- 
Ty również pod wpływem ogól
nego wzrostu sił demokratycz
nych na świecie. Demokracja 
światowa pokonała i zwyciężyła 
w wojnie hiileryzm i jego fa
szystowskich satelitów. Kraj j 
nasz wyzwolony został spod nie- i 
mieckiej okupacji przez Armię i 
Radziecką. Reakcja polska, kić»- j 
ra przez 20 lat gnębiła demokra- i 
cję i nie zezwalała .na swobod
ny rozwój sit demokratycznych 
w Polsce, nie mogła-już po wy- 

' (D a lszy  ciąg

zwoleniu naszego kraju konty
nuować swojej polityki, gwałtu 
i ucisku w stosunku do demo
kratów, gdyż była zdyskredyto
wana ; Odsunięta od steru wła
dzy. Siły demokracji polskiej 
wzrosły więc również dlatego, 
że w odrodzonej Polsce zaistnia
ły warunki dla swobodnego ich 
rozwoju. Poprzednio warunków 
takich nie' było. (

Tak więc, jeśli ktoś pragnie 
szukać źródeł wzrostu sił demo
kracji polskiej, to znajdzie je 
przede • wszystkim w rozwoju u- 
kładu sił w narodzie polskim. 
Związek Radziecki jest tylko je
dnym ze współczynników ułat
wiających ten rozwój tak w Poł- 
-ce, jak i w innych krajach.

Partie Bloku Demokratyczne
go mogły przejąć władzę i prze
prowadzić wielkie reformy spo
łeczne dzięki temu, że w kon
kretnych warunkach historycz
nych wzrosły wybitnie na sile, 
rozszerzyły i pogłębiły zasięg 
swoich wpływów w narodzie. 
Ten proces wzrostu, sil demo- 
! racji polskiej trwa bez przer
wy po dzień dzisiejszy. ' 

Przemiany społeczne dokonują 
się wówczas, kiedy dojrzeją 
kiedy coraz większa masa ludzi 
nie chce już dłużej żyć po sta
remu. Niezadowolenie mas wzra
sta zawsze w miarę pogarszania 
sję ich warunków życiowych. 
na sir. 3 -e j)

ków, chłopów, pracowników
umysłowych, wzywamy wszystkich ludzi pra cy, wszystkich, którzy pragną budować

P O L S K Ę  S IL N Ą ,  N I E Z A W I S Ł A  i S Z C Z Ę Ś L IW A .
%  oddali swe glosy na listę wyborczą Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zawodowych — na listę Nr
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Intelektualiści francuscy
xqdajq

trwałego
rozbrojenia
liemieo

PARYŻ, la.!. (PAP).
Czołowi intelektualiści, francuscy o- 

gicsiM odezwę, w której czytamy:
W chw li, gdy przedstawiciel« wiel

kich narodów zbierają się w Londy
nie dla przygotowania pokoju z Niem
cami, mielektualiści francuscy przy
pominają, że trzy razy w przeciągu 
70 lat ich kraj oraz inne kraje są
siadujące z Niemcami podły za spra
wą Niemiec ofiarą inwazji i znisz
czenia, wYdząc pustoszenie swych 
miast, dziesiątkowanie ludności i je j 
przywódców, niweczenie dzieł sztuki, 
oddawanie na pośmiewisko wszystkich 
walorów cywilizacyjnych oraz zagnież
dżenie się na swej 'ziem i tyranii 
obcej i pomiatanie godnością czło
wieka.

Zbrodnie nazistowskie, których <lo- 
wedy uwidoczniły się w catej pełni 
po wyzwoleniu kontynentu europej
skiego i okupowaniu Niemiec, są wy
starczającym usprawiedliwieniem ich 
obecnej troski.

Nie kierując się duchem zemsty 
ani odwetu, intelektualiści francuscy 
żądają od tych, którzy mają zade
cydować na długi okres dziejów o 
losie krajów europejskich by wzięli 
należycie pod rozwagę skuteczne śród 
ki rozbrojenia Niemiec.

Wszelki pi kój nie - oparty na tym 
rozbrojeniu, byłby rzeczą nietrwałą i 
złudną, a* ci, którzy by go zawarli 
ponosiliby w oczach świata strasz I -  
wą odpowiedzialność za przyszłe ka
tastrofy które by z niego wynikły.

IntelektuaKśęi francuscy oświadcza
ją to uroczyście i wzywają inte
lektualistów wszystkich krajów by 
przyłączyli się do tego oświadczenia'“.

Pod oświadczeniem widnieją nastę
pujące podpisy:

ANDREE CHAUSSON, FRANCOIS 
MAURIAC, PAUL CLAUDEL, RO
GER MARTIN DU GARD, ARA
GON, ELZA TRIOLET, VERCORS, 
LOUIS MARTIN CHAUFFIER, FRE 
DER1C JOLIOT - CURIE, ANCREE 
ViOLLIS, CLAUDE ANDREE- PU
GET, MAURICE BEDEL, LUL1EN 
CAIN, CLAUDE AVELINE, FRAN
CIS CARCO, PAUL ELUARD, JA© 
QUES TREFONEL, JEAN CASSOU, 
JEAN RICHARD BLOCH, HENRI 
WALLON, MAXIME ALEXANDER, 
ARMAND SALACRON, CLAUDE MOR 
GAN, STANISLAS FUMET, IVON
NE DESIGUE, YVES DE CON
STANTIN, GILLEVIC, M-ME LA
BY HOLLEBECQUE, RAYMOND 
GUENCOV, RENE LAPORTE, FRAN
CIS PONGES I INNI.

RAMADIER TWORZY RZĄD
szerokiej koalicji demokratycznej
M in is te rs tw o  O b ro n y  N a ro d o w e j w  rękach k o m u n is tó w
Ostateczna decyzja uzależniona od stanowiska MRP

PARY2, 18.1. (Obs. \vł.).'
W dniu wczorajszym trwały bez 

przerwy narady w sprawie utworze
nia nowego rządu. Przedstawiciele 
poszczególnych grup i trakcji par
lamentarnych odwiedzali kolejno pre
miera Ramadier, przedstawiając mu 
swoje stanowisko.

Na posiedzeniu grupy pariameutar-' 
nej MRP miała miejsce zażartą dy
skusja o to, czy MRP ma wystąpić 
przeciw czy za utworzeniem koali
cji obejmującej wszystkie partie od. 
komunistów do umiarkowanych kon
serwatystów.

Jak donosi agencja Reutera Bi
dami oświadczył, że interes partii i 
kraju wymaga, by wejść w skład ko
alicji. Decyzja grupy parlamentarnej 
MRP miała zapaść późno w nocy.

Plan Ramadier przewiduje “utwo
rzenie rządu w skład którego mają 
wejść komuniści, socjaliści, radyka
łowie, republikanie i niezależni. Komu
niści i MRP mają otrzymać po dwie 
kluczowe teki ministerialne. Rząd taki 
znalazłby poparcie komunistów, którzy 
niechętnie odnoszą się do zbytniej ustę 
piiwości w stosunku do Anglii. Komu
niści uważają, że Bidault okaże s;p ' dzeniu Komitetu Centralnego Franeus- 
w stosunku do Anglii mniej pojeń- 1 kiej Partii Komunistycznej przyjęto re 
nawcży niż Blum i zechce zapew

nienia, że podczas t  wizyty w . Lon- I należy utworzyć Zjednoczenie rządu de- 
dynie Francja nie poczyniła na rzecz | mokratycznego i narodowego na podsta 
Anglii żadnych ustępstw. j wach szerokiej koalicji, który potrafi!

Ramadier chciał początkowo powie
rzyć ministerstwo spraw zagranicz
nych socjaliście Paul Boncourt. Ze 
■względu na komunistów i MRP Ra- 
madier musiał porzucić zamiar oddania 
teki ministra spraw zagranicznych socja 
liście.

Według planu Ramadier, ministerstwa 
skarbu, gospodarki narodowej, prodńkcji 
przemysłowej i prawdopodobnie rolnic
twa pczyzne;? zostaną socjalistom. Ma
ją one ściśle współpracować w celu kon 
tynuowania polityki deflacji, którą _ za
początkował Blum przez 5 proc. zniżkę 
cen. Stan taki pozwoliłby na prowadzę-’ 
ule jednolitej polityki, której brak od
czuwał się w rządzie Bidault, gdy mini
sterstwo gospodarki narodowej znajdo
wało się w rękach MRP, a ministerstwo 
produkcji przemysłowej w rękach komu 
nistów. Następnie Ramadier nalegał na 
to.'by Blum wszedł do rządu jako mini
ster licz teki i jako starszy mąż stanu 
i główny doradca.

PARYŻ, 18.1. (Obal, wł.). Ńa posie

zolucję, która oświadcza, że można

by stawić czoło twardym wymaganiom 
obecnej chwili.

Komitet Centralny Francuskiej Partii
Komunistycznej polecił Biuru Politycz
nemu, aby podjął wszelkie możliwe sta
rania w celu utworzenia rządu, odpo
wiadającego woli narodu wyrażonej w 
powszechnym głosowaniu.

O godz. 20.15 zakończyło się posie
dzenie grupy parlamentarnej MRP. Na 
posiedzeniu tym Bidault złożył spra
wozdanie z wymku rozmów jakie odbył 
dziś z Leonem Blumełn i Ramadier. 
Nie powziąwszy żadnej decyzji grupa 
parlamentarna MRP odroczyła posiedze
nie do jutra, kiedy ma się zebrać o 
godz. 11, celem ostatecznego okresie-, 
nia swego stanowiska.

PARYŻ, 18.1. (Obsł. wł.). Późnym
wieczorem krążyła już w kuluarach 
parlamentu ewentualna lista członków 
rządu utworzonego przez • Ramadier.

Poza nazwiskiem Bidault. który ma o- 
trzymać tekę ministra spraw zagranicz
nych, wymieniono następujące osobi
stości: ministerstwo sprawiedliwości 
Pierre Henri Teitgen (MRP), minister-

Kryzys rządowy w Grecji
Liberałowie odmówili współpracy z Tsaidarisem
Szef policji brytyjskiej w Atenach
za w zm ożen iem  repres ji wobec p a rtyza n tó w

LONDYN, 18.1. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Aten, że 6 ministrów grec 
kiego gabinetu Tsaldarisa zgłosiło \y 
sobotę swą rezygnację.

Ohydna zbrodnia podziemia w Gliwicach
„3“ wytatuowana na plecach
młodej studentki, sekretarki koła ZNMS
'"W  nocy z 17 na 18 bm. do Domu 
Akademiczek w  Gliwicach wdarło się 
do pokoju, zamieszkałego przez stu
dentkę Politechniki, Kordelównę, k i l 
ku zamaskowanych mężczyzn.

Zbrodniarze zaciągnęli Kordelównę^ 
która jest sekretarką miejscowego ko
ta Z.N.M.S. (Związek Niezależnej M ło 
dzieży Socjalistycznej) do przyległej 
łazienki, gdzie bezbronną dziewczynę 
storturowano i zbito w  bestialski spo 
sób, nie szczędząc przy tym  barba
rzyńskich wym ysłów pod adresem

wszystkich demokratycznych działa
czy.

Ukoronowaniem tego — przypom i
nającego metody Gestapo wypadku— 
było wytatuowanie v  storturowanej 
dziewczynie na obnażonych plecach 
cyfry  „3“ , przy czym do wykonania 
tatuażu użyto atramentu, wskutek cze 
go dziewczynie grozi zakażenie k rw i.

Władze wdrożyły energiczne śledz
two dla w ykrycia  sprawców zbrodni
czego wyczynu.

Wyjaśnienia dla dziennikarzy zagranicznych
w sprawie stanu bezpieczeństwa w kraju
i terroru przedwyborczego reakcji

Bezpośrednim powodem ustąpienia , Zaznaczył on również, że rząd grec 
jest odmowa Konstantyna Tsaldarisa na ki nie dysponuje wystarczającymi silu- 
zwrpaenie się do króla o zwołanie Ra- mi „przywrócenia porządku J  j e  
dji Koronnej ,w celu znalezienia sposo- ~ '* " 1
bu rozwiązania kryzysu rządowego, ja
ki trwa od listopada ub. roku.

Ustąpili następujący ministrowie: w i
cepremier i minister robót publiczrrycn 
z partii narodowych liberałów, gen. Sty 
lianos Gonatas oraz ministrowie mary-

W dniu wczorajszym dyrektor depar
tamentu Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, pik Romkowski udzieli! na 
specjalnej konferencji korespondentom
zagranicznym szeregu wyjaśnień i odpo 
wiedzi na pytania w sprawach związa
nych z dziaalnością służby bezpieczeń
stwa w Polsce.

Pik Romkowski zapoznał zebranych 
z ramami organizacyjnymi służby bez
pieczeństwa, nakreślił w krótfim prze
mówieniu jej cele i zadania, precyzując 
dokładnie kompetencje służby bezpie

czeństwa w Polsce. Odczyta! op również 
szereg dokumentów, znalezionych przy 
rozmaitych członkach organizacji pod
ziemnych, a wyraźnie wskazujących na 
ścisłe kontakty, istniejące między ty 
mi organizacjami a- władzami PSL.

Pik Romkowski podał na zakończe
nie szereg cyfr, dotyczących nasilenia 
terroru przedwyborczego w Polsce ze 
strony nielegalnych organizacji oraz cy
fry ofiar w ludziach, poniesionych wsku
tek bandyckiego działania podziemia. .

Francja nie sprzeciwi się
podp saniu traktatu pokojowego
przez ewentualny rzqd centralny Niemiec

LONDYN. 18.1 (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych po raz . pierwszy poru
szono sprawę, czy traktat pokojowy 
ma być podpisany przez centralny 
rząd niemiecki.

Obserwatorzy polityczni w Londy
nie przywiązywali dużą wagę . do fak.

' tu, że delegat francuski Couve de 
Murville nie sprzeciwił się podpisaniu 
traktatu przez ewentualny rząd cen
tralny Niemiec. Couve de M urville  
oświadczył, że chociaż rząd francuski 
nie podpisał uchwał poczdamskich w 
sierpnju 1943 r.„ to jednak jest zw ią
zany decyzjami, powziętymi na Radzie 
Ministrów spraw zagranicznych, a do
tyczącymi ewentualnego utworzenia 
władz centralnych w Niemczech.

LONDYN, 18.1 (PAP). W sobotę nie 
było formalnego posiedzenia zastęp
ców ministrów spraw zagranicznych 
do spraw Austrii. Rozesłano zapro
szenie do najbardziej zainteresowanych 
traktatem austriackim mniejszych 
państw, które przedstawia zastępcom 
spraw zagranicznych swe stanowisko.

Jakkolwiek kolejność wystąpień tych

państw nie została ustalona, przypusz
cza się, że w poniedziałek wypowie się 
pierwszy przedstawiciel Jugosławii, któ 
ry  wysuwa wobec Austrii roszczenia 
terytorialne do części Styrii i Karyntii.

Następnie, wbrew poprzednim prze
widywaniom, zastępcy ministrów wy
słuchają prawdopodobnie samej Au
strii, która miała wystąpić dopiero po 
5 najbardziej zainteresowanych pań
stwach sojuszńiczych.

..arki handlowej, poczt i telegrafu, tran 
siortu, gospodarki narodowej i m ini
ster bez teki.

W liście do "Tsaldarisa Gonatas za
wiadomił o cofnięciu ze strony Jerjo 
partii poparcia dla rządu oraź o swej 
rezygnacji. . ,

Ministrowie ustąpili na wezwań-- 
przywódcy greckiej partii liberalnej 
/Sofulisa. Odpowiedzią na wezwanie 
Sofulisa byl publiczny apel Tsaldansa 
w, piątek wieczór, skierowany do libe
rałów greckich, aby stwierdzili _ do po
niedziałku, czy są gotowi wziąć udzie* 
w rozszerzonym gabinecie greckim.

W odpowiedzi, skierowanej do Tsal
darisa, Sofulis oświadczył: „Różnice 
między Tsaidarisem i mną dotyczą pro
gramu. Jeżeli Tsaldaris zdaje sobie 
sprawę z tego, co osiągną! dzięki swe
mu programowi, powinien zgłosić swą 
rezygnację“ . Tsaldaris oświadczył, ż« 
nie zamierza ustąpić do ęząsu wystą
pienia jego rządu w parlamencie w nad 
chodzący poniedziałek.

Grożący od listopada kryzys gabine
towy został wywołany tym, iż gabine
towi nie udało się zapobiec akcji pow
stańców oraz pogorszepiu warunków 
gospodarczych w kraju.

Wycofanie się narodowych liberałów 
i monarchistów z gabinetu wywołało 
utratę blisko 50 głosów w izbie i po
zbawiło rząd większości.

PARYŻ, 18.1. (PAP). Jak donosi 
agencja France Presse, w Tracji zachód 
niej doszło ponownie do ciężkich walk 
między oddziałami partyzantów a w o j
skami greckimi, w pobliżu granicy tu
reckiej. Największe natężenie przybrały 
walki w okolicy Demotika, Dikea 1 
Fedldzik. _

MOSKWA, 18.1. (PAP). Agencja Tass 
w depeszy z Aten przytacza wywiad 
dziennika greckiego „Rizospgstis“  z 
szefem angielskiej m isji policyjnej W«t- 
hamem.

Wlkham oświadczył, że jego zdaniem 
żadne przemiany polityczne i porozu
mienia międzypartyjne nie zdołają za
pewnić porządku w Grecji i, że dotych 
czasowa, jedynie słuszna polityka .»si
ły“ była prowadzona nie dość zdecydo
wanie i energicznie. Dalej szef angiel
skiej m isji policyjnej oznajmił, że nie 
wykorzystano jeszcze wszelkich możli
wych środków represji.

Gen. Marshall wycofuje się z armii
Jutro zaprzysiężenie nowego sekretarza stanu

WASZYNGTON, 18.1 (PAP). W ofi
cjalnym komunikacie z Białego Domu 
podano do wiadomości, iż zaprzysię
żenie .nowego sekretarza Stanu gen. 
Marshalla, b. szefa sztabu armii ame. 
rykańskiej podczas wojny, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 20 bm. w 
kilka godzin po jego przybyciu z 
wysp Hawajskich.

Natychmiast po zaprzysiężeniu, no
wy sekretarz Stanu, odbędzie sWh 
pierwszą konferencję z prezydentem 
Trumanem.

W Waszyngtonie podano do wiadomo 
ści, że genarał Marshall wycofał się 
z armii Stanów Zjednoczonych, i żć 
nie będzie używał tytułu generała

mi pełne rozbrojenie wszystkich „band* 
trzeba będzie „co najmniej 25 lat“ .

siwo finansów — Robert Schumann 
(MRP), min. gospodarki narodowej ‘— 
Andre Philip (socjalista), min. spraw 
Wewnętrznych — Eduard Depreux (so
cjalista), lub Andre le Troquer (socja
lista), min. Obrony Narodowej — Char
les Tillon (komunista), min. Wojny —- 
pik Pierre de Chevigne (MRP), min. 
Marynarki — Marscelli (radykał), min. 
Lotnictwa — Jean Moreau (niezależny), 
min. Wychowania — Yvon Delbos (rady 
kal), min. Informacji — Pierre Bourdan 
(prawicowy odłam ruchu oporu), min- 
Odbudowy — HEugene Petit (prawicowy 
odłam ruchu oporu), min. Przemyślu 
Robert Lacoste (socjalista), min. Pracy 
— Ambroise Croizat (komunista), min. 
Kolonii — Marius Moutet (socjalista), 
min. Robót Publicznych — Jules Moch 
(socjalista), min. Rolnictwa — Tanguy 
Prigent (socjalista), min. Zdrowia — 
Arthand (komunista).
■ Poza tym koncepcja ta przewiduje 

dla każdej wielkiej partii stanowisko' 
ministra bez teki. Między 11 stanowi
skami podsekretarzy stanu jedno zare
zerwowane jest dla ugrupowania my 
żulmańskiego.

PARYŻ, 18.1. (Obsł. wł,). W późnych 
godzinach Ramadier zlożyt przedstawi
cielom prasy następujące oświadczenie: 
„Bezsprzecznie uczyniliśmy wielki po
stęp. Można uważać za fakt, poparcie 
jakie otrzymaliśmy od radykałów, i ko 
munistów. Niezależni oświadczyli, że 
o ile nie zostaną izolowani, udzielą po
parcia nowoutworzonemu rządowi..

MRP wysiało do mnie swego przed
stawiciela z którym wyjaśniliśmy wiele 
zagadnień i stworzylśmy drogę do nie
wątpliwego porozumienia. Podczas na
rad z przedstawicielami wszystkich 
grup politycznych, spotkałem się z prag 
nieniem dojścia do porozumienia i z 
odpowiedzialnością, jaką każdy brał na 
siebie podczas dyskusji.

Jestem pewien, że wszyscy dążą do 
umocnienia wyników jakie osiągnęliśmy 
do dziś. Dlatego też dziś mogę Wyrazić 
prawdziwe zadowolenie“ .

Zapytany o temat rozmów, jakie pro 
wadził z Bidault, Ramadier oświadczył: 
„Długo i z jak największą dokładnością 
omawialiśmy zagadnienia polityki zagra 
riicznej“ .

m

Oddziały wojskowe w Hamburgu
pod firmq „kompanii roboczych“

przełożonych według starych rang .ofi
cerskich i podoficerskich, a dowódcy za-

BERLIN, 18.1. (PAP). Dziennik „Ne- 
ues Deutschland“  zamieszcza list jedne
go ze swych czytelników o tz.w. „kom
paniach roboczych“ w Hamburgu w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec.

List ten stwierdza, że przy instytu
cjach brytyjskich władz okupacyjnych 
powołano do życia tzw. „kompanie ro
bocze“  złożone z Niemców. Sam autor 
listu pełnił służbę w takiej kompanii i 
miał możność stwierdzić, że przestrzega 
ne są tam w dalszym ciągu stopnie woj 
skowe, że podwładni tytułują swych

cliowują się podobnie jak w dawnej 
armii niemieckiej. .

Oficerowie tych kompanii paradują w 
uniformach, z monoklem w oku, z upodo 
baniem wydają rozkazy. Słowem,, w rze-. 
kornych „kompaniach roboczych ‘ Pielę
gnowany jest nada! miiitaryzrrl- Wolne 
od służby godziny członkowie ..kompani) 
roboczych“  wykorzystują do handlu na 
czarnym rynku.

Zwycięstwo Bloku Demokratycznego
przewiduje prasa czechosłowacka

PRAGA 18.1. (PAP). W artykule p. t.rtyfcule
,Polską przed wyborami“ „Rude Pra
vo“  pisze, że demokracja póteka przy
stępuje do obecnych wyborów z powa
żnym aktywnym bilansem swojej dzia
łalności, na który złożyły się prze_de 
wszystkim reforma rdraa, upaństwowie
nie wielkiego i średniego przemysłu o- 
ráz wielkie osiągnięcia w dziedzinie od
budowy kraju, ukoronowane uchwale
niem 3-letotógo planu odbudowy gospo
darczej państwa.

Przeciwko obozowi demokracji pol
skiej występuje obóz reakcji, stkupiają-

cy się wokół PSL. Reakcja ta skompro
mitowana współpracą z podziemnymi 
terrorystycznymi organizacjami otrzy
muje pomoc z zagranicy i to dodaje jej 
odwagi.
x Żaden jednak nacisk z zewnątrz — 
pisze dziennik, czeski — ani żadne pro
wokacje wewnątrz kraju nie sprowadzą 
narodu polskiego z obranej drogi demo
kracji, po której kroczy.

Również dziennik^ „Prace“  stwierdza, 
że większość ludności polskiej glosować 
będzie za blokie® demokratycznym, któ
ry posiada jasny program polityczny.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister pełnomocny Józef Olsze* 

ski, przyjął w dn. 18 bm. ambasad . 
Jugosławii w Warszawie p. Rade f  
bicevica.

Minister pełnomocny Józef Olszew
ski przyjął w- dn. 18 bm. posła Cze
chosłowacji p. Josef Heiret.

Ambasador Winiewicz
w yjecha ł do Waszyngtonu

W dniu wczorajszym opuści! Warsza
wę, udając się do Stanów Zjednoczo
nych, nowomianowany ambasador R. i 
w Waszyngtonie Józef Winiewicz.

Ambasador Winiewicz, ostatnio char
ge d'affaires R. P. w Londynie, byi 
delegatem Polski na obie sesje Zgro
madzenia Narodów Zjednoczonych, jak 
i delegatem Polski na Konferencję Po
kojową w Paryżu.

Nowomianowany ambasador — z za
wodu dziennikarz - publicysta, zajmo
wał'się w czasie wojny przygotowywa
niem i opracowywaniem materiałów dla 
rozwiązania zagadnienia niemieckiego. 
Jest on autorem szeregu prac w tym 
zakresie.

Min, Modzelewski
wrócił do Warszawy

W dniu wczorajszym powrócił 4° 
Warszawy z Moskwy wiceminister 
spraw zagranicznych Zygmunt Mo-- 
dzelewski. Powracającego wiceministra 
witali na dworcu minister pełnomocny 
Józef Olszewski, dyrektor gabinetu 
ministra dr Tadeusz Rakowski, wice
dyrektor gabinetu ministra Franciszka 
Janiszewska, dyrektor Protokółu Dy
plomatycznego Adan. Gubrynowlcz, 
wicedyrektor Departamentu Politycz- 
negó dr Tadeusz Zebrowski, ambasa
dor ZSRR w Warszawie p. W. Z. Le- 
biediew, ambasador Jugosławii w 
Warszawie p. Rade Pribicević i poseł 
Bułgarii w Warszawie p. Pavel Ta- 
garoff.

Przedstawiciel, dyplomatyczny 
Kanady
przybędzie wkrótce 
do Polskt

Rząd kanadyjski zamieś«* wysłać 
w najbliższym czasie swego przedsta
wiciela dyplomatycznego do Polski- 
Ma nim być p. Kenneth Porter K irk 
wood, dyplomata zawodowy, który 
od r. 1928 był na placówkach ro. in. 
w Waszyngtonie, Tokio, Hadze, Ki° 
de Janeiro i Buenos Aires.

Jednocześnie rząd kanadyjski za
wiadomił charge d'affaires Polski W 
Ottawie, że w dniu 31 stycznia prze
staje działać rtś ’terehid'" 'Kanady, 
Inter.m Treasury Committee. Akt & 
i inwentarz I.T.C. zostaną przekazane 
poselstwu polskiemu w Ottawie.

Minister spraw zagranicznych
Jugosławii
odznaczony orderem  
Polonia Restitute II M*

BELGRAD, 18.1. (PAP). Charge d'af
faires ambasady polskiej w Belgradzie 
Zygmunt Sten - Stoberski odwiedził w 
towarzystwie attache wojskowego płli- 
Brona i attache prasowego dr Jaku- 
ca ministra spraw zagranicznych Ju
gosławii Simicza i wręczył mu order 
Polonia Restituta 2 klasy, którym Pre
zydium K-R.N, odznaczyło go za wybit
ne wysiłki w dztęle utrwalenia brater
stwa i współpracy narodów słowiań
skich.

W przemówieniach, wygłoszonych z 
tej okazji, podkreślono niezłomne posta
nowienie polsko - jugoslwiańskiej 
współpracy w dziele budowy ogólnego 
pokoju.

—«o»^-

Pierwszy ia ilm k węgla
do Belgii

Statek polski S/S „Kraków“ , który 
przybył 23 grudnia z Ameryki do Gdy
ni opuścił Polskę,, udając się z pierw
szym laijunkięm węgla do Gandawy 
(Belgia).

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA
A '' ’  ̂ T' ' o ■■■■■■ ^  ___

Niedzielne luybory tu Polsce
przyniosą zwycięstwo Blokowi Demokratycznemu

Cała prasa paryska bez różnicy | reportażu p°d tytg „Polska swobodnie 
qdcieni politycznych ocenia wyjątkową | głosuje“  porusza sprawę kontaktów 
doniosłość niedzielnych wyborów w 
Polsce, zamieszczając pod wielkimi
nagłówkami na widocznych miejscach 
artykuły poświęcane tej sprawie.

Z dużym zainteresowaniem spotkały 
się w Paryżu ostatnie deklaracje pol
skich czynników rządowych na temat 
zniaczenia wyborów i stanowiska Rzą. 
du Jedności Narodowej wobec róż
nych zagadnień polityki zagranicznej.

Klerykalna „La Croix“  komentuje 
wyjaśnienia dyrektora Grosza odnośnie 
stanowiska kleru polskiego, który 
postanowił nie mieszać się do spraw 
Wyborczych. -

„Ce Matin“  podkreśla z zadowolę.
niem, że „uczucia przyjaźni czynników 
Oficjalnych w stosunku do Francji 
nie budzą wątpliwości“ .

Głośnym echem odbiły się również 
v/ prasie paryskiej rewelacje opubli
kowane po procesach politycznych w 
Polsce.

Dziennik „Ce Soir" w obszernym

pewnych ozynników dyplomatycznych 
z bandami terrorystycznymi- Tę samą 
sprawę omawia „Ordre“  na podstawie 
materiału dowodowego procesów Rze- 
peckiego i Grocholskiego.

Liczne dzienniki omawiają obecną 
rolę PSL. „Ordre“  podkreśla znany 
powszechnie fakt przesiąkania elemen
tów terrorystycznych w szereg) PSL.

„Populaire“  wyraża opinię, że gdy
by PSL doszło do władzy, okazałoby 
się niewątpliwie mniej liberalne niż
•w opozycji. Dziennik socjalistyczny 
przewiduje, że PSL „zbierze głosy 
dawnych partii prawicowych i zwo
lenników orientacji niemieckiej“ .

„Depeche de Paris“  pisze o popar. 
ciu udzielanym PSL przez wszystkich 
malkontentów. Dziennik sądzi, że mi
mo głoszenia podobnych zasad poli
tyki wewnętrznej i zagranicznej, róż
nica pomieńży blokiem demokratycz
nym a PSL polega przede wszystkim 
na odmiennym stosunku do terrory

stycznego podziemia, w którego zwal
czaniu „PSL nie wykazuje należytego 
dynamizmu".

Tenże popularny dziennik parysk' 
podkreśla, że w ramach bloku razem 
z robotnikami i chłopami współpracują 
„ludzie przesiąknięci kulturą zachod
nią, wierni tradycjom demokratycznym 
X IX  wieku“ .

„Combat“  pisze, że sytuacja przy
wódcy PSL Mikołajczyka uległa po
ważnemu osłabieniu w  zw iązku z kwe
stionowaniem przez reakcyjne czyn
niki anglosaskie zachodnich granic
Polski, albowiem „protesty M ikołaj
czyka przeciwko projektom zmiany
granic zachodnich przyszły za późno, 
by móc przekonać kra j“ .

„Humanitę“  stwierdzą, ’ że demokra
cja polska przystępuje do wyborów 
z ogdnymi uwagi sukcesami.

Mimo różnych w szczegółach oświe
tleń sytuacji przedwyborczej w Pol
sce, wszystkie bez wyjątku djsięnnilSi 
przekonane są o zwycięstwie blok# 
demokratycznego.,
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NajWięKSze niezadov
przemów i c i  i m  l o w .  uoinuüa-Wiesława

— „..owolenie o- 
garriia lud pracujący \y czasie 
wojen, gdyż wojna rujnuje życie 
gospodarcze, Powoduje wielkie 
zniszczenia, obniża bardzo zna- 
vfiuf-.. życiową ludności, a 

•, - bZcza robotników i pracow- 
•'¡?w urtkVs!ovvych, niesie śmierć 

onorn  ̂ludzi. Inaczej mówiąc, 
, naJcięższej i najtrudniejszej 

ytuacji milionów ludzi pracy, 
ledy w całej pełni odsłaniają 

S1- słabe i chore miejsca daw
nych  ̂ stosunków społecznych, 
szybciej dojrzewają i dokonywu- 
]<i się rewolucyjne przeobraże
nia społeczne. Wspomnę tylko o 
rewolucji socjalistycznej w Ro- 
Pji i szerokiej fali ruchów rewo
lucyjnych w innych krajach pod
czas i po pierwszej wojnie świa
towej. Widzimy również, jak 
głębokie zmiany zaszły w szere
gu krajów na fali drugiej wojny 
światowej.

Wojną pogłębia niezadowolenie 
mas i niezadowolenie to staje 

, się motorem przemian społecz
nych. A gdy do steru władzy 
państwowej dochodzą nowe siły 
i usuwają stare porządki spolecz 
ne, to otrzymują w spadku sy- 
tuację gospodarczą jak najgor- 
sz_a- O natychmiastowej popra
wie  ̂ bytu niezadowolonych nie 
może być mowy. Jeśli zaś ponad 
'■° stare, odrzucone od władzy

warstwy, organizują walkę prze
ciwko nowej władzy — a tak 
zawsze bywa — sytuacja gospo
darcza kraju ulegać może dal
szemu pogorszeniu na okres 
przejściowy. Normalnym jest 
wówczas zjawiskiem, że najbar
dziej nieświadoma część ludzi, 
którzy byli niezadowoleni ze sta 
rych stosunków społecznych, jest 
również niezadowolona z doko
nanych przemian. Nie odczi 
oni bowiem jcśzcęe raptownie 
poprawy swego bytu przy no-' 
wych stosunkach społecznych, 
przy nowej władzy w kraju, a 
na to przbcież liczyli. Jeśli się 
dołączy do tego inne czynniki, 
to powstaje w ten sposób dogo
dna sytuacja dla starych, prze
bytych i zbankrutowanych 
warstw społecznych, które wal
cząc z nową władzą państwową 
o przywrócenie dla siebie utra
conych pozycyj,, obarczają od
powiedzialnością tę władze za 
wszystkie trudności, jakie kraj 
przeżywa.

Nowa władza nie jest natu
ralnie odpowiedzialna za ie tru 
dności, gdyż nie ona je spowo
dowała, lecz przejęła je w spad
ku, jako przeklęte 'dziedzictwo 
po starej władzy. Nie wszyscy 
jednak umieją to sobie wytłuma
czyć.

„Siarę“ już nie powróci
Taki stan mieliśmy i mamy 

jeszcze w Polsce. Wrogowie 
przeciwnicy Bloku Demokratycz
nego licżą na tych nieświado
mych i niezadowolonych. Liczą 
na >ch glosy przy wyborach. L i- 
Cz3 na poparcie tych najbardziej 
zacofanych i konserwatywnych
elementów, , które, swój świato
pogląd ujmują w powiedzeniu:—
^.Lepiej jjfS-ćhyba wrócić"do sta- 
cgo, które znamy, aniżeli pójść

T w f T 111, klóre§° nie znamy“ .
- Judzie w świadomości swo-

t!'w i"le w^ ' eSają naprzód, lecz 
tkwią w przeszłości.

sie przeżyło i nie 
I - .°CI’. Jak nie powraca

dzień miniony. Gdyby np. ktoś
zaproponował przywrócenie pań-
j  j \ zn^ , 1 ^  ogóle stosunków 

• a .nyck’ to byłby uznany za
r i J ; le-ka nie?pelna rozumu. A 

przecież panszczyzna trwała
przez długie wieki i byla rzeczą 
naturalną. Kiedy następowało 
uwłaszczenie pańszczyźnianych 
chłopów, to wśród nich byli i  ta
cy, którzy sprzeciwiali sie uwła
szczeniu, którzy woleli pozostać 
przy starym, przy pańszczyźnie.

Gdyby np. zaproponować tka
czowi powrót do ręcznego war
sztatu tkackiego, to na pewno 
wyśmiałby nas. A- przecież wów
czas, kiedy pojawiły się po raz 
Pierwszy mechaniczne warszta-

Budujenty nowe, lepsze, sprawiedliwo jutro
- demokraci i rewolucjom- 
^C1 w Polsce, jesteśmy bojowni- 
' ami ’ twórcami tego nowego,

ty, tkacze niszczyli i rozbijali je 
w obawie przed utratą pracy na 
skutek zmechanizowania produk
cji.

Przytoczyłem umyślnie przy
kłady z dawnej przeszłości, aby 
wyraźniej przedstawić, że „sta
re“ zastępowane jest .zawszę 
przez „nowe“ , że trwały powrót 
do „starego“  jest niemożliwy. 
Pokolenia społeczności ludzkiej, 
które przyjdą po nas, zaliczą na 
pewno do rekwizytów starożyt
ności wiele zjawisk obecnego u- 
słroju i obecnego okresu histo
rycznego.

JAK DZISIAJ NIKT NIE 
PRAGNIE I NIE WYOBRAŻA 
SOBIE MOŻLIWOŚCI POWRO 
TU NP. DO PAŃSZCZYZNY, 
TAK SAMO ZUPEŁNIE NA-
t u r a l n e m  b ę d z ie  d l a
HISTORYCZNEGO JUTRA, 
ŻE NP. NIE ZNAJDZIE SIE 
WÓWCZAS NIGDZIE NA 
SWIECIE BANKIERÓW I KA
PITALISTÓW, CHOCIAŻ PRO 
DUKCJA WSZELKICH DÓBR 
BEDZIE WIELOKROTNIE
ZWIĘKSZONA. PRZYJDZIE 
RÓWNIEŻ CZAS, KIEDY DO 
REKWIZYTÓW STAROŻYT

łych mężów stanu' i wybitnych 
działaczy państw sprzymierzo
nych. Czegóż to wówczas nie 
mówiono pod naszym adresęm? 
Jakich długów i zobowiązań mo
ralnych nie zaciągano wobec 
Polski za jej cierpienia, za jej 
walkę, za jej wkład do zwycię
stwa nad hitleryzmem. Nazywano 
nas sumieniem narodów świata 
i bohaterami o wiecznej sławie. 
Zdawać się mogło; że. po zwy
cięskim zakończeniu wojny 
wszyscy sprzymierzeńcy pójdą 
na wyścigi w niesieniu pomocy 
Polsce, która' dla wspólnej spra
wy tyle wycierpiała i tak wiele 
straciła. Nie żałowano narodowi 
polskiemu pięknych i wzniosłych 
słów w okresie okupacji nasze
go kraju.

1 przyznajmy się —  ileż złu
dzeń w narodzie polskim zrodzi
ły wówczas te słowa bez pokry
cia. Ileż oczu i myśli polskich 
zwracało się z głęboką1 wiarą i na
bożeństwem na zachód do dale
kich sojuszników Polski w, walce z 
Niemcami? Cały naród słuchał ich 
słów i bardzo pokaźna część naro
du wierzyła święcie, że po sło
wach przyjdą czyny, że po obiet
nicach przyjdzie pomoc na miarę 
potrzeb, że Niemcy pozostaną dla 
nich na zawsze tym, czym są dla 
Polski. Niedługo trzeba było cze
kać, aby przyszło rozczarowanie.

Wojna z Niemcami skończyła 
>,ię w dniu 9 maja 1945 roku. H it
leryzm i faszyżm został rozgro
miony, zwyciężony. Od zakończe
nia wojny upłynęło zaledwie 20 
miesięcy. W  naszej pamięci pozo
stają jeszcze świeże i żywe wszy
stkie obrazy niedawnej przeszłoś
ci. Spójrzmy co przez ten czas 
zmieniło się, co pozostało pjęte. 
tiych słów niektórych zachodnich 
mężów stanu i ze złudnych nadziei 
części narodu polskiego. Przyta
czam garść faktów:

G arść faktów
W pierwszych dniach marca 

1946 roku były angielski premier 
wygłasza w Stanach Zjednoczo
nych w miejscowości Fujton prze
mówienie o wybitnie antypolskich 
' proniemieckich akcentach. Ata
kuje postanowienia konferencji 
poczdamskiej w sprawie zachod
nich granic Polski, bierze w ob
ronę Niemców.

W początkach września 1946 r. 
przyjeżdża do Niemiec były ame
rykański sekretarz stanu p. Byrnes 
i wygłasza w Stutgarcie (6.IX) 
przemówienie do Niemców, które 
stało się dla nich natchnieniem do 
wzmożenia antypolskiej rewizjoni-

jutra.sPravviediiwego .....
w.,« a 5dea ucieleśnia w sobie to

ł u d z i ł 1' ^  . c °  j est naj'b.a rdz ie j
cale i w każdym narodzie i- w
ina '• sP°feczności ludzkiej. Nie 
'-hlubnnie moze być bardziej 
stawiâ 0 cekl’ ‘bż ten, który 
nić przed sobą — zapew-
vAolnośó ludziorn pracy
hojne i ^v d°brobyt, naukę, spo-

. sliwe życie. Nie ma 
ei bardziej sprawie-
v-aH,:a kl> n'ż ta, którą my

' me nioż 
dłiw
prowadzimy 
tych celów'. lmię realizacji
b\ć bardzie;"'6 ma ' nie może

Acia.

NOŚCI ZALICZAĆ SIE Bf ' j stycznej kampanii. Mowa ta 
DZIE TAKI STRASZLIWY wszczepia w Niemców nadzieje
WYTWÓR WSZYSTKICH KLA I na ziemie polskie, położone na
SOWYCH STOSUNKÓW SPO i wschód od linii Odra —  Nisa Łu- 
ŁECZNYCH, JAKIM SA WOJ życka, stwarza dogodny klimat dla 
NY. nowego rozwoju bakcyla agresji

‘ niemieckiej przeciwko Polsce.
W dniu 19 września 1946 r. p. 

Zjednoczony obóz demokracji | Churchill wygłasza w Zurichu no- 
polskiej buduje od 2 : pół lat no- j we przemówienie, w którym wy- 
we, lepsze życie w odrodzonej j suWa koncepcję utworzenia Sta- 
Polsce Budujemy je w trudzie nów Zjednoczonych Europy, opar- 
i znoju, w pracy "i walce, bory-1 tych o Niemcy, połączone w ścis
kając sie z wielkimi trudnością- I tej współpracy z ¡ancją. Wzywa 
mi. Przeszliśmy bowiem, jako ! do zapomnienia Niemcom wszyst- 
naród, przez straszliwe piekło i kich krzywd, do pojednania z m- 
drugiej wojny światowej. Wv-1 mi, izekomo dla zbudowania po
szliśmy z niej potwornie znisz- koju w Europie. Koncepcja Sta
czani 'i okaleczeni, chociaż wy- nów Zjednoczonych Europy w uję 
szliśmy zwycięsko. Na ołtarzu ciu P- Churchilla jest zwykłą kon- 
zwyciestwa światowych sił de- cepcją zorganizowania bloku 
mokracji, nad światowymi siła- państw zachodnich na czele z An- 
mi faszyzmu złożyliśmy, wielką j glią przeciwko państwom położo- 
daninę krwi i ofiar. Droga do j nym na wschód od Niemiec, 
tego zwycięstwa demokracji nad ; \.V miesiącu grudniu u-b. r. na
faszyzmem prowadziła przez 1 zaproszenie kierowników angiel- 
zgliszcza i gruzy naszych miast | skiej Partii Pracy, składa wizytę 
i wsi, naszych warsztatów pracy w Londynie przywódca niemiec-

dorobku poprzednich naszych 
.pokoleń.

pozostało z szumnych słów?
?Snia Zlemi szalało piekło
* szalała ,6j. 'vojny światowe’ 
bdłerowska. al?traszliwiej bestia 
szedł gehenn^ a-ród P°Ehi prze- 
jjR; PamiętarnveiI iieckiet ókupa- 
«zten wczorajsze'^n koszmarny 

Pamiętamy o-

bozy śmierci, gęsto rozsiane po 
ziemi polskiej Pamiętamy lochy

klej socjal-demokracji — Ech uh 
mâcher, który już przed tym zdą
ży! się wsławić atakami na nasze 
granice zachonie i rozpalaniem 
niemieckiego ducha agresji, które
go pragnie okryć „demokratycz-

gestapowskie, pamiętamy. maso- nym“ płaszczem. Odbywa szereg 
we egzekucje publiczne. I parnię- konferencji z wybitnymi przed-
tamy również te wzniosłe słowa, 
jakie płynęły na falach eteru do

stawicielami świata politycznego 
w Anglii, wygłasza przemówienia,

narodu polskiego z ust niektó- i udziela wywiadów słowem

wytwarza atmosferę zbliżenia i po 
jednania.

Na dzień 1 grudnia 1946 r. w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
było 9471877 spraw denazifikacyj- 
nych. (Jak wiadomo konferencja 
poczdamska postanowiła pociąg
nąć do odpowiedzialności i odpo
wiednio ukarać wszystkich hitle
rowców). Z tej ilości spraw —  jak 
podaje Staadzeitung z dnia 6 grud 
ni a 1946 r.

W 859.406 wypadkach nic 
doszło w ogółe do oskarżenia,

a \v 13.100-u wypadkach proku
rator umorzył postępowanie.

75.361 spraw przeznaczono do 
rozpatrzenia.

Z tej liczby zrehabilitowano 
całkowicie 21.6°/o oskarżonych, za
sądzono za zbrodnie pierwszego 
stopnia 0.2% oskarżonych, resztę 
uznano winnymi tylko drobnych 
wykroczeń.

, Z podanych cyfr wynika, że na
prawie milion podejrzanych i o- 
skarżonych hitlerowców uznano 
za całkowicie winnych zaledwie 
15 osób.

W dniu 22 grudnia 1946 r. szef 
Polskiej M isji Wojskowej w Ber

linie złożył notę na ręce dowódcy 
brytyjskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech w sprawie zwrotu 
mienia polskiego zrabowanego 
nam przez Niemców. Polska Mis
ja Rewindykacyjna w angielskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech 
stara się już przeszło pół roku o 
zwrot około 9 tysięcy wagonów 
różnego rodzaju obrabiarek, ma
szyn i narzędzi, które Niemcy wy
wieźli z Polski. Dotychczas nie 
możemy skłonić władz angielskiej 
strefy do załatwienia tej sprawy. 
Ci sami Niemcy, którzy zrabowali 
nam te maszyny, wydają dzisiaj 
opinię lokalnym władzom bryty j
skim," czy maszyny te są polskie, 
czy niemieckie.

Po dzień dzisiejszy rząd an
gielski nie zwrócił nam jeszcze 
złota narodowego, zdeponowane
go w czasie wojny w jego ban
kach.

Oto kilka tylko faktów świad
czących o stosunku do Polski i-do 
Niemiec, świadczących o tym, jak 
niewiele pozostało z pięknych słów 
i szumnych oświadczeń składa
nych pod adresem Polski w okre
sie okupacji naszego, kraju.

Niemcy-lo dziś jeszcze
nafód Haushoferów

Nie możemy się łudzić: naród 
niemiecki to dziś jeszcze' naród 
Haushoferów.

Hitleryzm podpalił cały świat, 
podpalił go właśnie z tego rogu, 
który zajmuje Polska. Zniszczył 
nasz dom j chciał zniszczyć domy 
innych narodów. Kraje naszych 
sprzymierzeńców anglosaskich 
szczęśliwie ocalały, lub poniosły 
tylko nieduże straty. A przecież i 
my, naród . polski, przyczyniliśmy 
się w niemałym stopniu do tego, 
/ i  h itlc iy/iu  me zmoczył dorobku 
pGkolen anglosaskich. Nasza wal
ka o wolność j niepodległość Pol
ski była przecież również walką 
w obronie ich domów i ich wolnoś 
ci. W tej walce myśmy zostali bo
leśnie poszkodowani na zdrowiu i 
majątku.
Tymczasem niektórzy politycy nie 

nam śpieszą z pomocą, a miliardo
wymi kredytami dolarowymi za
mierzają pomóc odbudować się 
Niemcom. Nam zaś mówią: —  Za
pomnijcie krzywd doznanych od 
Niemców! Więcej nawet — bro
niąc Niemców, chcieliby im pomóc 
kosztem Polski. Tego bowiem wy- 
maga ją obecne interesy pewnych 
kół międzynarodowej reakcji, któ- 
ia nie przestała myśleć o własnych 
zyskach, o zorganizowaniu no
wych kataklizmów wojennych.

Nam obce jest niskie uczucie 
nienawiści i odwetu na Niemcach 
za zbrodnie, jakich dopuścili się 
wobec narodu polskiego i wobec 
innych. narodów. Ale równocześ
nie, po otrzymanej lekcji, na pier
wszym planie stawiamy bezpie
czeństwo naszych granic na przy
szłość. Nie chcemy, aby kiedykol
wiek w przyszłości zaistniała zno
wu sytuacja podobna do sytuacji 
z września 1839 r. Nie chcemy, 
aby kiedykolwiek w przyszłości 
zrodził się jakiś nowy Hitler, pod 
taką bib inną maską, i aby znowu 
mogły paść słowa, które powie

dział Hitler na 10 dni przed napa
dem na Polskę:

„Sposobność jest teraz tak 
korzystna, jak nigdy przed tym. 
Obawiam się jedynie, że Cham
berlain, lub jakaś inna Świnia 
(dreckiges Schwein) przedłoży 
mi jakieś nowe propozycje, lub 
zmieni swoje zapatrywania. Zo
stanie on zrzucony ze wszyst
kich schodów gdybym nawet 
musiał go osobiście kopnąć 
przed oczami wszystkich foto
grafów. Nie, na to już je$t za 
późno. Inwazja i zniszczenie Pol 
ski rozpocznie się w sobotę ra
no“.
Ta „inwazja na Polskę“ skoń

czyła się szturmem i zdobyciem 
Berlina przez Armię Radziecką- i 
przez Wojsko Polskie, które myś
my zorganizowali. Niemcy wojnę 
przegrały, lecz nie zrezygnowały 
z myśli odwetu, z myśli realizowa
nia swoich celów. Niemiecki gene
rał Haushofer powiedział w 1941 
roku do amerykańskiego dzienni
karza Carltona Smitha:

„—  Może pan być pewny te
go, że w wypadku klęski, my 
Niemcy, od pierwszej godziny 
zawieszenia broni, dzień i noc o 
niczym innym myśleć nie będzie 
my, jak o przygotowaniu na
stępnej wojny“. —
My, Polacy nie możemy się co 

do tego łudzić. Dzisiaj jeszcze na
ród niemiecki jest narodem Haus- 
hoferów. Przytoczony przykład de 
nazifikacji Niemiec przemawia 
za tym, niewiele się robi, aby 
to zmienić. Polska zrobi wszystko, 
co zrobić będzie w stanie, aby 
przeciwdziałać możliwości ponow 
nej agresji niemieckiej. Uświada
miamy sobie jednak, że jest nie
mało na święcie czynników, które 
sprzyjają dzisiaj i sprzyjać będą 
jutro odrodzeniu agresywnych Nie
miec.

Kio pragnie trwałego pokoju -  ten jes! 
naszym przyjacielem i sojusznikiem

My, demokraci, gorący zwolen
nicy trwałego pokoju między 
wszystkimi narodami świata, je
steśmy równocześnie do głębi, rea
listami. Ani Niemcy same nie bę-—  - bę-
uą w stanie zburzyć pokoju w Eu
ropie, ani Polska sama nie będzie 
mogła tego pokoju utrwalić. Po
kój jest bowiem dzisiaj niepodziel
ny w stopniu o wiele większym 
aniżeli wczoraj. Wszystkich szcze
rych zwolenników pokoju traktu
jemy, jako naszych przyjaciół i so
juszników. Nie zapominamy ani 
na chwilę, że mamy również szcze
rych przyjaciół i zwolenników od
rodzonej Polsce i w Anglii i w 
Stanach Zjednoczonych, mamy 
ich we wszystkich państwach za
chodnich, a szczególnie we Fran

cji, której interesy bezpieczeństwu 
zbiegają się z naszymi interesami.

Krytykujemy politykę Churchil
la, Bevina czy Bymesa, lecz prag
niemy razem z narodami państw 
anglosaskich budować trwały po
kój na zgliszczach pozostałych po 
H-giej wojnie światowej

Jako realiści rozumiemy, że naj
cenniejszym wkładem w bezpie
czeństwo naszych granic jest so
jusz polsko - radziecki. Jeśli reak
cja międzynarodowa zmierza do 
odbudowy reakcyjnych praktycz
nie Niemiec i ścisłej z nimi współ
pracy, to nasze narodowe intere
sy wymagają szczerej przyjaźni i 
jak najlepszych stośunkÓAv ze Zwią 
zkiem Radzieckim.

(Dokończenie na sir. 4-ej)



Dokończenie przemówienia tow. Gomułki-Wiesława
Bezpieczeństwa granic, bez

pieczeństwa narodu i państwa 
nie można zbudować z dziś na 
jutro. Bezpieczeństwo — to 
przede wszystkim słuszna poli
tyka zagraniczna państwa.

PRAKTYKA z a g r a n ic z 
nej POLITYKI POLSKI DO
WIODŁA, ŹE 'SOJUSZ POL
SKO . RADZIECKI PRZYNIÓSŁ 
NAM WIELKIE KORZYŚCI. JE 
GO REZULTATEM JEST 
POWRÓT DO MACIERZY 
ZIEM ODZYSKANYCH.

Nasz program wyborczy, plat
forma wyborcza Bloku Stronnictw 
Demokratycznych znana jest całe
mu narodowi. Zadania, jakie hi
storia włożyła na barki naszego 
pokolenia są ciężkie, ale zarazem 
chlubne, gadaniem największym, 
jakie stawiamy przed sobą i przed 
całym narodem jest dalsza wytę
żona praca przy zagospodarowa
niu Ziem Odzyskanych.

Praktyka wykazała 
słuszność stanowiska PPR

Z perspektywy przeszłości moż
na wszystko najsłuszniej oceniać i 
najlepiej widzieć. Dzisiaj wszyscy 
przekonali się, jak słuszna była, 
wysunięta przez PPR w okresie 
okupacji, koncepcja zbudowania 
nowej Polski, opartej o granice na 
Odrze i Nisie Łużyckiej, jak słusz
na była polityka Krajowej Rady 
Narodowej i Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Jedy
nie Blok Demokratyczny ma pra
wo oświadczyć, że jego polityka 
przywróciła Polsce prastare pia
stowskie ziemie polskie na Zacho
dzie. Nikt inny.

(Si, którzy siedzieli w Londynie, 
jako kierownicy emigracyjni i ci 
w kraju, którzy słuchali tych kie
rowników nie tylko nie przyczyni
li się niczym do powrotu tych 
Ziem w  granice Polski, lecz ile 
mogli, tyle przeszkadzali i szko
dzili tej wielkiej ogólno - na
rodowej sprawie. Wczorajszy 
premier emigracyjny, ten, któ
ry dawał wskazówki krajowi, 
co należy robić, a dzisiejszy 
skrachowany przywódca zbankru
towanego stronnictwa peeselow- 
skiego, zdecydował się wypowie
dzieć niby pozytywnie w sprawie 
Ziem Odzyskanych dopiero wów
czas, gdy my, Blok Demokratycz
ny od pól roku już odradzaliśmy 
ich polskość i przywracaliśmy je 
Polsce. Rząd emigracyjny, na cze
le którego stał dzisiejszy prowodyr 
polityczny PSL polecał swoim 
zwolennikom w kraju strzelać do 
polskich żołnierzy i organizować 
dezercję w Wojsku Polskim, które 
krwawiło na Ziemiach Odzyska- 
kanych dla przywrócenia ich Pol
sce.

Takie „zasługi“ posiadają przy
wódcy PSL i reakcja polska, taki 
jest ich „wkład“  w przywrócenie

Polsce Ziem Odzyskanych. Ich 
koncepcja polityczna dawno już 
sromotnie runęła. Toteż dziś, kie
dy na wszystko można patrzeć z 
perspektywy czasu, każdy rozsąd
ny i uczciwy człowiek, każdy, kto 
ma na oku interes Polski i dobro 
narodu nie może mieć dla tych lu
dzi nic innego, prócz potępienia. 
Wybory dzisiejsze wykażą, ilu jest 
w Polsce takich Judzi, którzy gło
sując na PSL chcieliby w ten spo
sób oddać sprawę Ziem Odzyska
nych w ręce Churchillów, w ręce 
tych, którym bliższe są żądania 
Niemiec obalenia uchwal konfe
rencji poczdamskiej w sprawie 
naszych granic zachodnich, aniżeli 
święte prawa Polski do Ziem Od

zyskanych. Zgrany doszczętnie 
ekspremier emigracyjny i obecny 
przywódca PSL jest przecież wier
nym sługą tych mężów stanu. Ma
sowe porzucanie szeregów PSL i 
powszechne potępianie polityki 
Mikołajczyka przez wczorajszych 
jego zwolenników jest wskaźni
kiem, że naród w swojej masie o- 
powie się w wyborach za Blokiem 
Demokratycznym.

Gdy w pierwszycli tygodniach 
1945 roku obejmowaliśmy w po
siadanie Ziemie Odzyskane zdawa 
lo się, że przytłoczy nas ten ogrom 
trudności, jakie spiętrzyły się 
przed nami. Dzisiaj, patrząc na o- 
siągnięty dorobek, dumni być mo
gą ci wszyscy, którzy się dp nie

go przyczynili. Lecz jest to dopie
ro początek. Przed nami stoi nadal 
wielka praca kontynuowania dzie
ła odbudowy i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. Na rok bieżą
cy stawiamy sobie zadanie dalszej 
odbudowy warsztatów pracy i pod 
niesienie produkcji dalszej akcji o- 
siedleńczej na wsi i w miastach. 
Stawiamy sobie zadanie likwidacji 
odłogów, uwłaszczenia osadników, 
wysiedlenia reszty Niemców, któ
rych znajduje się jeszcze około 
450 tysięcy.

Spotkamy się jeszcze z niejedną 
trudnością, z niejednym niedostat
kiem w naszym życiu codziennym. 
Należy je zwalczać i łamać z tym 
samym uporem, jak dotychczas.

Musimy dołożyć i dołożymy wszy
stkich sił, aby wykonać wszystkie 
zadania gospodarcze nakreślone 
dla Ziem Odzyskanych. Tutaj bo
wiem decyduje się przyszłość na
rodu polskiego, tu przede wszy
stkim kuje się siła i wielkość odro
dzonej Ojczyzny.

Blok Stronnictw Demokratycz
nych mówi do narodu: —  Wszy
stko zależy od Was. Wszystko jest 
w Waszych rękach. Wy tworzycie 
nową historię Polski. My, kierow
nicy partyj demokratycznych ty l
ko wskazujemy Wam drogę, którą 
uważamy za najlepszą. Interesy la 
du pracującego w mieście i na wsi 
są nam najbliższe, gdyż sami w y
rośliśmy z głębin mas ludowych.

„Prastare ziemie polskie na zachodzie
należą na zawsze do narodu polskiego
„P ra w d a “ o naszych Z iem iach O dzyskanych

u

MOSKWA, 18.1. (PAP). Dziennik „Pra si.ęcy żołnierzy polskich, którzy wraz z 
wda“ w obszernym arty.uća poświęco- j żołnierzami Armii Czerwonej złożyli w 
nym repolonizaejr Ziem Odzyskanych pi- j ofierze swe życie i zdrowie w walkach 
sze m. inn.: i przy wypędzeniu najeźdźców niemieckich

„Odrodzenie Polski jako państwa na
rodowo* jednolitego,' jednoczącego prasta 
re Ziemie polskie nad Bałtykiem, Odrą i 
Nisą posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla utrwalenia powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa. Polska przedwojenna 
pozbawiona odwiecznych ziem piastow
skich na zachodzie, nie mogta oprzeć się 
presji imperializmu niemieckiego.

Prusy Wschodnie, Pomorze i Śląsk 
stały się dla najeźdźców niemieckich ba 
zą wypadową dla realizacji osławionego 
„Drang nacli Osten“ . .W XX wieku im
perialistyczne Niemcy dwukrotnie? Wyko
rzystały ziemie te, jako odskocznię? do 
najazdu na ziemie słowiańskie.

Wielkie zwycięstwo radzieckich sił 
zbrojnych, u boku których walczyło rów 
nież Wojsko Polskie, wydarło prastare 
ziemie słowiańskie ze szponów prusae- 
twa. Ziemie nad Bałtykiem, Odrą i Nisą 
Zjednoczyły się z Macierzą, co znalazło 
odzwierciedlenie. w historycznych uchwa 
łach konferencji poczdamskiej.

Zniszczona została podstawa granic 
prusactwa na Pomorzu i w Prusach 
Wschodnich. Skrócenie zachodnich gra
nic Polski przyczyni się do wzmożonego 
bezpieczeństwa państwa polskiego.

Przywrócenie Polsce ziem zachodnich 
jest triumfem sprawiedliwości historycz
nej. Ziemie te były od wieków słowiań
skie i już podczas panowania Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego Szczecin wcho
dził w  skład państwa polskiego.

„Prawda“ przypomina, że dopiero w 
XV II i XVIII wieku Prusacy odebrali 
Polakom Pomoce i Śląsk, podkreślając, 
że nawet po akcji kolonizatorskiej Ho
henzollernów i po barbarzyństwach hitle
rowskich na Dolnym Śląsku, Pomorzu 
Zachodnim i Prusach Wschodnich pozo
stało ponad 1 miliom Polaków.

Traktat Wersalski nie liczył się z ży
wotnymi interesami narodu polskiego i 
nie uwzględnił historycznych pra\y Pol 
ski do tych ziem — pisze „Prawda“ .

Pod rządami sanacyjnymi anty-slo- 
wiańsko i aoty-rosyjsko zorientowana 
Polska miała stać się bazą wypadową 
dla Niemiec, a jednocześnie ofiarą agre
sji niemieckiej.

Prawa Polski do Ziem Odzyskanych po 
twierdza nie tylko 1000-letnia historia, 
zdobyły ją krwią własną dziesiątki ty-

za Odrę i Nisę.
Zwrot Ziem zachodnich jest podsta

wowym warunkiem rozwoju gospodar
czego Polski. Do roku 193(1 ujście W i
sły wciśnięte było w kleszcze niemiec
kie. Posiadając niewielkie pasmo wy
brzeża morskiego, Polska w praktyce 
pozbawiona była dostępu do morza. AVę- 
giei śląski nie mógł płynąć do moirza 
rzeką Odrą, która znajdowała się w rę
kach niemieckich. Dziś wszystkie Ve 
sprawy. zostały rozstrzygnięte.

Wybrzeże morskie na przestrzeni 500 
km , 'należy.* dę jPolski M zwjsjzane je||. 
z zasadniczymi ośrodkami gospodarczy^ 
mi kraju dwiema notężnyrni arteriami 
rzecznymi — Odrą i Wisłą. Ziemie Od
zyskane stanowią nieodłączną, żywo
tną cześć Polski współczesnej, Demo

kratyczne państwo polskie dokonało ol
brzymiej pracy, wysiedlając Niemców z 
ziem odzyskanych, zgodnie z uchwała
mi konferencji poczdamskiej.

Przesiedlenie na zachód czterech mi
lionów Polaków w ciągu tak krótkiego 
okresu jest wymownym dowodem pa
triotyzmu i głębokiego przywiązania na 
rodu polskiego do jego prastarych ziem, 
oraz świadectwem ogromnej sprawno
ści rządu.

Charakteryzując osiągnięcia polskie 
na ziemiach zachodnich w "dziedzinie od
budowy przemysłu, transportu i gospo
darstwa wiejskiego, „Prawda“ pisze da- 
lej:

„Słowo polskie i pieśń polska roz- 
ibrzniteWdją wszędzie,“ sWtffctetąc« p djeft, 
*ż te ziemie piastowskie były, śą i będą
polskie. Oto fakty, które uznać musi 
każdy, kito nie zamyka oczu na "to, "co 
zostało dokonane na ziemiach polskich 
nad Bałtykiem, Odrą i Nisą.

Tym nędzniej i «śmieszniej Wygląda
ją usiłowania epigonów pokonanego im
perializmu niemieckiego i ich protekto
rów zagranicznych, usiłujących kwestio 
nować polskość tych ziem“ . Dziennik 
stwierdza, że za wyjątkiem agentów ro
dzimej i międzynarodowej reakcji cały 
naród polski , z żelazną stanowczością 
słoi na straży granic zachodnich. Wia
domo, że granice te zostały ostatecznie 
wytyczone na konferencji poczdamskiej.

Na cały świat rozbrzmiewały słowa 
Generalissimusa Stalina, że Związek Ra 
dziccki4 uważa zachodnie granice Polski 
za Ostateczne.

Minister Moiotow powiedział jasno, że 
historyczne uchwały, konferencji . pocz
damskiej w sprawie granic Polski nis 
mogą być przez nikogo, zmienione.

Prastare ziemie polskie na zachodzie 
należą na zawsze do narodu polskiego.

W  Vietnam ie zanosi się

na długą i uporczywa walką
16.000 żołnierzy francuskich w drodze do indochin

LONDYN, 18.1. (PAP). Agencja Reu
tera donosi, że mimo iż w Paryżu mó
w i się o możliwości rokowań pokojo
wych w Indochinach, radio vietnam- 
skie wezwało ludność do długiej i upór 
czywej walki. Wiadze vietriamskiego 
ruchu oporu zwróciły się. za. pośredni
ctwem radia z apelem do ludności, wzy
wając do Walk partyzanckich.

Straty wojsk francuskich w indocnł- 
nach od listopada 1945 r. wyniosły oko
ło 1.509 ludzi. Osób cywilnych zginę
ło przeszło 400.

Oficjalny komunikat francuski dono
si, że intensywność walk w Indochi
nach osłabła z powodu zlej pogody. 
Ostatnie punkty oporu oddziałów wiet
namskich w południowej części miasta 
Hanoi zostały zlikwidowane przez w oj
ska francuskie. Wobec zbliżających 
się posiłków francuskich oddziały wiet-

Uroczysta akademia w Moskwie
w rocznicę wyzwolenia Warszawy

MOSKWA, 18.1 (PAP). W dru 
gą rocznicę uwolnienia Warsza
wy spod okupacji niemieckiej, 
odbyła się uroczysta akademia 
sekcji historycznej Towarzystwa 
Stosunków Kulturalnych z Za
granicą, na której zebrali się 
artyści" i literaci radzieccy, ge
nerałowie Armii Czerwonej i 
przedstawiciele ambasady pol
skiej w Moskwie. Przewodniczył 
wiceprezes sekcji historycznej, 
znakomity historyk radziecki, 
prof. Udalcew.

Akademię zainaugurował pre
zes Towarzystwa Kamieniew, 
odczytując rozkaz dzienny Ge
neralissimusa Stalina sprzed 
dwóch lat, o uwolnieniu Warsza
wy przez Armię Czerwoną i 
Wojsko Polskie.

Akademik, prof. Piczeta wy-

głosił odczyt na temat wspólnej 
walki narodu rosyjskiego i pol
skiego o wolność, niepodległość 
i postęp.

Uczestnik walk o wyzwolenie 
Warszawy, gen. Wieliczko, ka
waler 12 orderów, złożył spra
wozdanie z bitwy pod Warsza
wą, twierdząc, że wszyscy 
uczestnicy tej wielkiej bitwy byli 
dumni, że przypadł im zaszczyt 
uczestniczenia w walce o wy
zwolenie bohaterskiej Stolicy 
Polski. Na zakończenie gen. Wie 
liczko, wzniósł okrzyk na cześć 
żołnierskiej przyjaźni między 
armią polską i armią radziecką

Następnie głos zabrał charge 
d'affaires R. P. w Moskwie, 
prof . Henryk Wolpe, podkreśla
jąc nie tylko uczuciowe, ale i

polityczno - historyczne znacze
nie wyzwolenia Warszawy. .

„Warszawa stoi na czele ru
chu 'demokratycznego — powie
dział dr Wolpe — i niebawem 
naród nasz i Stolica dowiodą 
światu, jak wzmocniła się nasza 
demokracja. Niech żyje wieczna 
przyjaźń narodu polskiego i ra
dzieckiego! Niech żyje Armia 
Czerwona, armia wyzwolicielka, 
niech żyje Generalissimus Sta- 
' :n, którego imię czci cały nb- 
ród polski“ .

• Znakomity pianista radziecki, 
Giliels odegrał poloneza Chopi
na, po czym odbył się pokaz fil
mów dokumentalnych o wyzwo
leniu Warszawy, oraz filmu, ilu
strującego walkę polskiego ru
chu oporu.

namskie wycofały się z miasta Torg- 
king na zachód od zatoki Flongay.

W Paryżu odbyło się posiedzenie Ra
dy Obrony, na którym, po sprawozda
niach ministra kolonii Moutet i ministra 
obrony Le Troquer, postanowiono w y
siać posiłki do Indochin w liczbie 16 
tvsięcy żołnierzy.

PARYŻ, 18.1."(P A P)' Dziennik „Com 
bat“ donosi, że po wysłuchaniu spra
wozdań ministra obrony narodowej Le 
Troquer i ministra kolonii Moutet, któ
rzy dokonali niedawno inspekcji Indo
chin, francuska Narodowa Rada Obro
ny powzięta decyziS zwiększenia Woj
skowych posiłków dla Indochin do 16 
tysięcy.

PARYŻ, 18.1 - (PAP). Oficjalny komu 
nikat francuskie! kwatery głównej w
Indochinach donosi,_ iż wojska francus-

ców było kilka kobiet. Na północ od Ha
noi wojska francuskie przeprowadziły 
tylko działalność wywiadowczą.

PARYŻ, 18.1. (PAP). Nadeszły tu 
wiadomości, że w piątek lotnictwo fran
cuskie atakowało bombami i ogniem ka
rabinów maszynowych pozycje Vietnam^ 
side w południowej uniwersyteckiej 
dzielnicy Hanoi.

Wojska Viet - Namu stawiają tam od 
kilku dni zacięty opór. Odbito nocny atak 
na lotnisko Gialarń w pobliżu Hanoi. W 
Hanoi szaleją, pożary wzniecane przez 
Vietnamczykow.

PARYŻ, 18.1. (PAP). Jak donosi S; 
gencja France Presse, rząd vietnamski 
ogłosił blokadę żywnościową Saigonu- 
Na rynku ukazała się tylko niewielka 
ilość żywności.

Władze. woj'skowe obawiają się. iż
kie oczyściły z Wietnamczyków prawy i Vietnamczycy będą usiłowali zatruć woj
brzeg rzeki Czerwonej. Wzięto do nie 
Woli 150 żołnierzy vietnamskich.

W ręce Francuzów wpadły wielkie skła 
dy broni i amunicji. Wojska francuskie

ska francuskie i wydały rozkaz, iż żoł
nierzom nie wolno jeść szpinaku, wo
bec tego, że w potrawie (ej najtrudniej 
wyczuć smak trucizny. Wojska zostały

posunęły się 4 km naprzód. Wśród jen- postawione w stan ostrego pogotowia.

Trygve Lie zadowolony z działalności
Organizacji Narodów Zjednoczonych

MEKSYK. 18.1. (PAP). Sekretarz ge
neralny ONZ. Trj)gve Lie, który bawi 
w Meksyku, oświadczył na konferencji 
prasowej, że jest zadowolony z pracy 
narodów Ameryki Łacińskiej w ONZ- 

Stwierdził on, że ONZ uczyniła znacz 
ne postępy i rozwiązała wiele zasadni
czych problemów. Najważniejsze pro
blemy obecnie, to sprawa1 rozbrojenia, 
kontroli energii atomowej j traktatów 
pokojowych z Niemcami i Japonią. Kra
je te po podpisaniu traktatów będą mia
ły prawo starać się o przyjęcie ich do

ONZ, ale Rada Bezpieczeństwa zadecy
duje czy spełniły one wszystkie zobo
wiązania, flłiy stać się członkami ONZ- 

Na pytanie korespondenta PAP. cz>' 
jest zadowolony z rozwiązania sprawy 
hiszpańskiej, Trygve Lie oświadczył- ze 
idzie ono po linii słusznej i stanowi nie
wątpliwie'- postęp. Trygve Lic wyraził 
nadzieję, że dzięki wspólnym wysiłkom 
Narodów Zjednoczonych, a zwłaszcza 
krajów Ameryki Południowej, . się 
zabezpieczyć sytuację żywnościową Eu
ropy i Azji,

B. członkowie rządu Petain'a
sqdzeni za współpracę z w r o g i e m

PARYŻ, 18.1. (PAP). Trybuna! fran
cuski będzie zaocznie sądził zamieszka
łego obecnie w Waszyngtonie b. pre
miera francuskiego Chautemps, oskar
żonego o działalność zagrażającą bez
pieczeństwu państwa i porozumienie z 
nieprzyjacielem. B. minister spraw, za
granicznych rządu Vichy, Eaudouin,

skarżony o te same przestępstwa Sta
nic niebawem przed trybunałem.

Za szerzenie demoralizacji w|rpd 
armii i narodu francuskiego, jjgdzie są
dzony b. minister sprawiedliwości w 
rządzie Petaina w roku 1940, Allibert, 
którego miejsce pobytu jest dotych
czas nieznane.
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br., Wstrzymali „ U  niem 1 styc™ia 
zniżkowych i  ah? ' dawanie b ile tów
młodzieży szkolnej T Ó ^ R0nWycb dia 
rve .« ji M ZK wywołało f ai e T  °  dy" 
ze strony młodzieży szkole!- sprzeciwu 
uczelni akademickich " 1- wyzszych
i powszechnych 

Dyrekcja ‘ M ZK
szkół średnich

krzywdę» Uz-ącej* się m io d n y  
waz m łodzież G dyn i i Gdańska często 
zamieszkuje w  znacznej oiUm w ^ 8 j 
szkól, un iem ożliw ienie j ej korzysta ° d
Ł r „ t  j? ™  «‘ » i ‘S

, utrudnienie ,w pracy,„szkni„o-; r, 
s'ekcja w  jak na jb liżggy j d a
ie, powinna zrewidować swoje stano’ 

Wisko i przywrócić zniżkowe 
ma uczącej się młodzieży. . bilety

jennych, na dźwigach w porcie, 
załopotały biało-czerwone sztan
dary. Słoiice od rana uśmiechnę
ło się z poza chmur. Uśmiech 
panował również w sercach gdy- 
n ian.'W  dniu tym, za bohater
stwo w walce z najeźdźcą, za 
wierność Ojczyźnie i Bałtykowi, 
w pamiętnym wrześniu 1939 ro
ku, 'na herbie miasta zawisł 
Krzyż Grunwaldu.

Premier Osóbka'Morawski w 
nadesłanym, z okazji odznacze
nia miasta, piśmie, następująco 
określa zasługi Gdyni:

CZERWONI KOSYNIERZY 
OBROŃCY NASZEGO 

WYBRZEŻA
W związku z nadaniem przez 

Prezydium KRN Waszemu bo
haterskiemu miastu orderu Krzy
ża Grunwaldu III klasy, pragnę 
w kilku słowach wyrazić swoje 
najgorętsze uczucia hołdu dla 
miasta i jego ludności, która po 
Warszawie, w pamiętnym wrze
śniu 19.39 roku, jako drugie z 
kolei miasto, wykazało najwię
cej męstwa, bohaterskiej obrony 
i ’honoru narodowego. Tak, jak 
bohaterskie Bataliony Obrony 
Warszawy są symbolem nieugie-

skim przywódcą, Kazimierzem 
Rusinkiem są symbolem nieugię
tej obrony naszego wybrzeża 
morskiego“.

Uroczysta dekoracja Gdyni 
odbyła się na nadzwyczajnym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Na
rodowej. Tego dnia o godzinie 
10 salę posiedzeń Rady zapełnili 
przedstawiciele władz państwo
wych i samorządowych, Wojska 
i Marynarki Wojennej, oraz 
przedstawiciele gdyńskiego świa 
ta pracy, który wsławił się w 
bojach o wolność Gdyni.

Nadzwyczajne posiedzenie. Ra
dy Miejskiej zagaił je j przewod
niczący dr Teisśayre. Następnie 
wicewojewoda gdański, tow. 
mgr Gadomski scharakteryzował 
w kilku słowach rozwój Gdyni,

I znaczenie gospodarki morskiej 
i dla kra ju, oraz omówił udział, 
gdyńskiego świata pracy w ■ wal-'

] ce o nowy ustrój-społeczny. Wi
cewojewoda Gadomski życzył 
miastu; aby nadal znajdowało 
się ono w pierwszych szeregach

wszystkie warstwy społeczne.
Poniesione ofiary były ciężkie. 

Zginęło około 1/3 obrońców Wy
brzeża. Poległo wówczas około 
ł ,800 osób, zaś odniosło rany 
około 2.000. ,

pracy i 
M jr.

wałki o lepsze jutro.
Szermiński przedstawił 

zarys walk wrześniowych w o- 
bronie Gdyni-, Podkreślił on, że 
w obronie Gdyni, w obronie Pol
skiego B a t\ ku brały udział

DEKORACJA GDYNI
Dekoracji, w imieniu KRN do

konał przewodniczący Wojewódz 
klej Rady Narodowej tow. Duda- 
Dziewierz. W okolicznościowym 
przemówieniu podkreślił on, że 
Gdynia stanowi trwały dokument 
jiasztej energii twórczej i naszej 
walki w obronie niepodległości, 
vy obronie przed :■ niemczyzną..
Przy dźwiękach hymnu narodo
wego, na herbie miasta zawisł 
Krzyż Grunwaldu. Moment ten 

! wywołał u obecnych Wielkie 
i wzruszenie. ’ Następnie towl Du- 
¡da-Dziewierz odczytał odnośną 
uchwałę KRN, którą wręczył 

Iprezydentowi miasta, tow. Za
krzewskiemu. Prezydent Zakrzew 
's-ki, wie wzruszającym przemó
wieniu, podkreślił, że robotnicy, 
masy pracujące kochają morze, 
na nim pragną pracować, za nie 
gotow i są oddać swe życie. Dzię- i stwa miasta 
ki umiłowaniu morza i pracy 
nad morzem, 'Gdynia powróciła 
prawie do swego stanu przedwo
jennego i nadal będzie się roz
wijać.

Delegat Rządu dla Spraw Wy
brzeża inż. Eugeniusz Kwiat
kowski zaznaczył, że Gdynia 
została stworzona z dwóch Ele
mentów, z pracy i krwi. Siły 
twórcze, które wybudowały Gdy
nie, a obecnie odbudowują i za
gospodarowują całe . nasze f Wy
brzeże, regenerowały przeszłość 
historyczną. Układają one nówe 
fundament) pod przyszłość kra
ju.

PRAGNIEMY POKOJU 
1 DOBRA OJCZYZNY

W dalszym ciągu uroczystości 
zabrał głos dowódca Kosynierów 
Gdyńskich, tow. Rusinek, który 
wyraził pragnienie całego naro
du polskiego, ab) nie. było już 
wojny, abyśmy nie potrzebowali 
krwawić w. obronie Gdyni, lecz 
mogli pracować dla jej rozwoju, 
dla dobra Ojczyzny, .

Po przemówieniu Iow. Rusi
nek, w imieniu Rządu, dokonał 
dekoracji zasłużonych obywate
li gdyńskich, podkreślając, że 
odznaczenia te stanowią . akt 
uznania dla całego społeczeii-

Po dekoracji, w 
narki Wojennej,

Odbudowa przemysłu futrzarskiego
Foki, bibrety, nutriety i kożuchy baranie
produkuję Państwowe Zakłady w Gdańsku

lal/ na.o infnr-miitn rltrtrAkrlnr izinlitn!nr, ..„i„ , 1. _i:_.i. ogjólni* kwotę 3 do 3,3 1 t-JiułnWP ł i..... i.: :
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w ma|ym dom ku“  Ryttnera, \v -in 
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skwer <i/ NA RKi WOJENNEJ, Gdynia 
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GDYNIA w
Piosenki. ” v ‘,!’szaWa‘- _  Zakażane 

„A  rLAję-pi^.,,
GRABÓWEK G  j;atozane Piosenki.

SC!- ~~ "Kala“  Kwiat milo-
GHYLONIA _

narzeczona. ~~ «Promień“  Zaklęta 
GDAŃSK. — <■ .

ne Piosenki ,,!>wiatowid“  — Zakaza- 
SOPOT -  «¡.łt.,,.. lenie. - ‘ yk — Nowe Poko-

■ f t S U N T  «»s'vicie ' '  - „Bajka“  _ _  powrót o

laduLlvvY — „Polonia“ — 
jjLtj

mi, 2E\v ~  >.p°lonia“ — Powrót.
dość. ~~ „Wisła“  — Jego wielka 

i LęBO»r
l2 ‘„  "  .Eregata“ — Wielki Prze
•PUCK

8'w  "  ,Mewa'‘ ~  Samotny 2*.
. < EJH^ 0 W0 -  llświ, . — Pewnej

Jak nas informuje dyrektor tecimicz 
qy ar chemii Wimmer, histeria p-ze 
myslu futrzarskiego w Polsce datuje się 
od 1922 r. Do tego 
Irzebowanie. w tym 
Niemcy, a ściślej mówiąc  ̂
przemysiu futrzarskiego — Eips

W ówczesnym okresie bojkotu towa
rów niemieckich założono pierwszą u 
nas fabryk? uszlachetniania skórei 
terkbwych w Bielsku,- ą w 
w Wilnie, w Starym Sączu 
wie.

Nasz miody przemysł tak jakościowo, 
jak i ilościowo .rożwinął sie błyskawicz
nie i nie tylko zaspokoił zapotrzebowa
nie rynku wewnętrznego, ale mógi .kon 
kurować, na rynku światowym. Niem
cy, nie chcąc rezygnować z rynku pol
skiego. założyli na terenie wolnego mm 
sta Gdańską dwie fabryki Peizold i 
Thorer, które były filiami' fabryk lip
skich i tymi drogami starali sig przemy
cić do Polski niemieckie wyroby.

Taki stan trwał do wybuchu wojny. 
Po po-z,gromieniu okupanta odzyskaliśmy 
obydwne fabryki w stanie kompletnego 
zdewastowania i tylko dzięki inicjatywie 
robotników - Polaków. zatrudnionych 
przez czas okupacji, zawdzięczamy fakt. 
że dziś oba te zakłady -jako Państwowe. 
Zakłady. Futrzarskie pracują pełną parą.

RODZAJ PRODUKCJI
W Państwowych Zakładach Futrzar

skich wyrabia sie foki, bibrety (bobryl 
nutriety i kożuchy, baranie, W chwili 
obecnej fabryka posiada 3 działy: wy
prawianie skór (futer), farbiarnię i ku
śnierstwo.

Miesięczna zdolność produkcyjna fa
bryki wynosi t .500 -kożuchów 
zakopiańskich, oraz

czasu-nasze zapo- ! dobre. Praca jes 
zakresie pokrywały | wyńiagajaca dużei 

centrum ’ • ■

baranich 
różnych skórek

szlachetnych, na 
miliona złotych.

Warunki pracy w zakładach są naogól
wprawdzie .--ciężka,

. ___ _ wiedzy fachowej T
odpowiedzialna,- Uposażenia pracowni
ków w porównaniu do innych zawodów 

. wysokie. Mimo ogólnych cieżWch 
waruków gospodarczych, wynikłych na- 
skutek zniszczeń wojennych robotnicy 
zatrudnieni w dziale chemicznym oraz 
Przy farbowaniu, otrzymują ubranie 
ochronne i codziennie, lit r  -rriłeka, bo do
wodzi dbałości- dyrekcji o człowieka 
pracy.

KRÓLIK a w a n s u j e  n a  f o k ę
Awans zwykłej skórki króliczej na 

skórkę fokowa dokonywuje się w fabry j 
ce przez następujące zabiegi * przetwór- j

która dzJeli troski 
'lądu. O współpracy

radości 
Rady z

eja I zgodnym współżyciu wszyst- 
atrudnionych osób świadczy fakt,

! kładowe 
catego za 
Dyr-ekc 
kich z
ż-e własnym sposobem doprowadzono do 
zakładu wodę. we własnym zakresie 
montowali robotnicy maszyno, kotłownie 
ilp. v

NAJWIĘKSZĄ t r o s k ą  f a b r y k i
JEST SUROWIEC

—Podstawą r
rozbudowy jest 
nam w kraju, ; 
szc pogłowie z 
o 70 proc. Fab, 
dzić produkcję 

lawie układu

vk

jedr

Br

neis

cze: a więc moczenie, pranie, mizdro
wanie (zdejmowanie mięsa) zaprawę J  
suszenie oraz rozbijanie, farbowanie, | 
trocinowa nie, -szlifowanie, czesanie, slrzy i 
żenie, no i ¡yi koniec wreszde «goiowa I 
skórka idzie do kuśnieini, gdzie z ta-k j 
spreparowanych „skórek fokowych“ i 
zszywa się futro.

MIĘDZY ROBOTNIKAMI 
Toy - Krzyżanowski, główny magaży j 

nier Zakładów Futrzarskich ma 52 lata j 
i jest jednym z tych Poiąków, który cli | 
losy wojny gnaiy bez mała po , wązyst- j 
kicti krajach i kontynentach świata. 
Przeżył gehennę Afryki t bohaterstwo i 
Monte Cassino. Ten stary robodarz j. 
przed półtora rokiem wrócił do kraju i 
i wreszcie pracuje w swoim zawodz/e. ' 

\a  terenie Zakładów działa Liga Ko
biet, Koło PPR i Kolo PPS, które naj
ściślej współpracują ze sobą. To samo 
zresztą można powiedzieć o Radzie Za-

dalszej 
kuje go 
ijny na
żyło się 
prowa-

dzjąki temu, że na- pod- 
-—  han-cĘowego otrzymuje- 

™y. ze zawiązku Radzieckiego skóry ba- 
J " "  Obecnie dostarczono nam pierw- 

artie 20 tysięcy skór baranich. Ma
iny również 
Bułgarii.

nadzieję otrzymać skóry z 
(U)

imieniu Ma„ 
przemówtł 

admirał Mohucz), podkreślając, 
że więź) które łączyły .społe
czeństwo i Marynarkę Wojen
ną w czasie walk o Gdynię łą
czą je obecnie, w okresie pracy 
nad odbudową.

W imieniu Stronnictw poli-
K iR f m :-.: V » p -

rakowski. Przedstawił on histo
rię powstania Krzyża Grunwal
du. Cały naród będzie obecnie 
dbał, aby Grunwald, jaki Niem
cy ponieśli w tej wojnie, bvł 
ostateczny, by nigdy niemczy
zna nie groziła naszej wolności 
i niepodległości.

Na zakończenie uroczystości 
przemówił przewodniczący Ra
dy Związków' Zawodowych ob. | 
Czerwień, składając w imieniu j 
mas pracujących, przyrzeczenie 
dalszej pracy dla dobra Gdyni, 
dla dobra kraju.

Dźwięki Roty, którą zakoń
czono uroczystość, zdecydowa
nie mówiły, że Nienjjec nigdy 
już nam nie zagrozi, że jego 
potęga została na zawsze zła
mana.

Jog.

DLA EOLSKI
W roku 1947, biorąc pod uwagę

zakończenie się dostaw FJNRRA dla 
Polski 'na materiały pędne, zacznie
my importować ropę naftową z Za
toki Perskiej w ogólnej ilości 14<F 
tys. tan. Poza tym zakupimy prze
szło 60.000 ton gotowych produktów 
naftowych w szeregu in-raych kra
jów. import ropy naftowej będzie-
szedl jak w roilću ubiegłym drogą 
morską.

NASZ EKSPORT
Na szwedzkim promie „K-o-nuinig Gu

staw V" wyeksportowaliśmy do Trel 
leborga 75 ton tkanin i onkieilków. 
Duński s-ta lek ,.lrsi“  zabrał z Gdy
ni 250 ton dnohney, n,a którą zło
żyły się wiklina, wzory potalkidh wy
robów sizklapydi i porcelanowych 
oraz wino owocowe, , 

ł
W tych dniacti spodziewany jest 

w Gdańsku po raz drugi z -rzędu po 
nocanej przerwie, »latek grecki „De- 
spiirta", który zabierze 5 tys ;. ton 
węgla. Również w Gdańsku oczeku
je się przybycia statku radzieckiego 
„Kercz". który ma przywieźć 3.000 
ton apatytów.

k u t r y  o s t a l o w y c h
KADŁUBACH

Stocznia) nr I w Gdańsku przy
stąpiła d!o prac przygotowawczych 
nad budową pierwszych dziesięciu 
kufrów poJsikildi o stąiowydi" kadłu
bach dla Generalnego Inspektoratu 
Rybołówstwa Morskiego w  Sopocie. 
Wymiary tycli pierwszych w rybac
twie polskim, kutrów .stalowych są na
stępujące: długość ponad 17 ni, sze
rokość 5 m., wysokość boczna 2,5 m.

PRACA STOCZNI NR I
\a  -stoczni Nr 1 przeprowadza się o- 

becnie remont treeen odoiarnaczy. 
„W ilk“ , Żuraw“ i „Drwęcą“ . W drugiej 
połowie, hm.- „W ilk“ i „Żuraw“ rozpocz. 
ną swą pracę jako lodoia-macze w por - 
(ach pńiskłcli.

Przybrzeżny, statek pasażerski „P-reus 
sen“  remontowany również na stoczni 
Nr 1 służyć będzie w przyszłości jako 
statek spacerowy żeglugi przybrzeżnej, 
który będzie mógł pomieścić 500 pasa - 
żerów. Z innych prac tejże stoczni no
tujemy remont pogłębiarki ssącej „No
wa Draga': i budowę 8 promów stalo
wych, barek i, szalona oraz remont pod
niesionego z dńa statku „Brane“ .
ODBUDOWA RORTOW POLSKICH

Odbudowa portów polskich w związ
ku z wykonaniem trzyletniego piano
gospodarczego wchodzi obecnie w no- 
wą fazę. Szeroko zakreśtony pro- 
grani robót przewiduje na konie« 
1949 r. przywrócenie wszystkim .trzem 
portom. Gdańskowi, Gdyni i Szcze
cinowi pełnej ich przedwojennej zdoi 
ności przeładunkowej. Prace, zwią
zane z odbudową portów dadzą w 
ciągu tych trzech lat zatrudnienie 
około 5.000 robotnikom i będą wy
magały rocznych nakładów finanso
wych w wysokości 2 i pól miliarda 
złotych.
PRACA JMDIOSTACJI MARYNARKI 

WOJENNEJ
Radiostacja Marynarki (sygnał roz

poznawczy „P.K.M.“ ), nadaje codzien 
riie „Ostrzeżenia nawigacyjne“ o ;sz 
prognozy pogody na 24 godzin na
przód w językach: polskim, rosyj
skim i angielskim. Fata długości 54 
r r ., czas nada wania godzina 13 śred
niego czasu Greenwich. Ta służba 
informacyjna marynarki wojennej od- 
diljje szczególnie usługi stoikom że
glującym ■ po Bałtyku.

Z  gi e c ly -Ó Ł t/e li f» o  l f f | l » r z e / i i

Elbląg -  przyszły- ośrodek przemysłowy
i gospodarczy

W okowach

Radiofonizocja wsi
postępuje szybko naprzód

Ostatnio na . terenie 7 województwa
gdańskiego daje się zaobserwować co
raz większe- zainteresowanie zagadnie
niem rądiofon-raaoji. Ponieważ tytko
niewielka stosunkowa liczba ludzi nale
ży'do sych sizczęśtiwćóiw, którym udało 
się wejść.-w posiadanie radioodibiotrini- 
ków lampowych. Wybrzeże, domaga,'-się 
rozbudowy sieci radiofonizaej-i przewo
dowej.

Miasta Wybrzeża, posiadające 
sną prasę, biblioteki, teatry, kina i 
warzy,szenia społeczne i kuiliurałne 
odczuwają może braku radia 
wie, jak pozbawiona często 
ze 
Śi‘!

wla- 
sto- 

nie
tak .d otkłi-

___ kontaktu
światem wjeś polska, w szczeg-óJno- 
zaś na Ziemiach Odzyskanych, za

mieszkała 'przeż repatriantów, lub osad
ników , wojskowych:

W tej dziedzinie mamy- do zawoto- 
wania poważny krok naprzód. W ciągu 
ostatnich -kilku: nitęsięcy Gdańska Dy-

'etejft Polskiego Radia zradiofomzowa- 
ia 105-wsi; zakładając ponad 4.000 gło
śników mteszkaniiowych.

Do niedawna jeszcze niemodna i nie- 
pOpuiai-na radtofemia' przewodowa, ma
jąca wielu pr.zeciWinfków zy-skuije sobie 
coraz nowych, gorących .przyjaciół. Na
suwa się tytko opylanie, czy liczba 4.000 
głośników,' zawieszonych na 270 ki-iotme 
trach linii stałych, aie jest zbyt niska 
i czy nie można by wykorzystać . już 
istniejących linii do zawieszenia nowych 
głośników.

Wielką popuiadnoiść źyskaiy tzw, urzą 
dz-enia .zbiorowe słuchania, . faso, jeden 
aparat szwedzki, przystosowany do ob
sługi 30 — 40 głośników, 62 wioski, 
zradiofonizowane na terenie wojewódz
twa gdańskiego tym sposobem, biorą 
udział w życiu kulturalbym Wybrzeża 
i reszty kraju,

Poprzez falisty teren, o bogato uroz 
ijtiaiconyrri krajobrazie, zbliżamy się «jo 
wybrzeża zalewu wiślanego, nazywane
go również Za foką Świeżą. Nad woda
m i zalewu rozsiadł sio. Elbląg. Okolica 
przypomina miejsca,oii Podhale-, Teren 
mocno zalesiony;''poprzecinany struniy- 
kamE Ponad wyżynnymi pasmami 
wznosi Się tu i ówdzie .potężniejsze 
wzgórze, ■/_ którego roiacza się widok 
lis zatokę i daleką mierzeję. Sam El
bląg właściwie składa się. z. trzech 
miast: starego, handlowego, który dziś 
sterczy tylko kikutami popalonych; do
lców. z miasta budowanego gdzieś na 
przełomie XX wieku i wreszcie z El
bląga nowego o ąs l a li owych nHea-ili, 
willach i ogrodach.

Elbląg dziś już nte jest martwy, oży
wił się i. Uczy «koto 30 tysięcy miesz
kańców. Zastrzyki życiodajne daje mu 
przemysł, który się rusza, potężnieję 
i rośnie. Chlubą Elbląga jest 'stocznia, 
która miesięcznie odbudowuje 100 wa
gonów kolejowych, dokonuje remontów, 
produkuje kutry i lodzie. 1 Liczba ztP 
Irudńionych pracowników stoczniowych
dochodzi już do tysiąca- osób.

Stocznia nastawiona i jest na współ
pracę ze stoczniami gdańskimi i spe
cjalizuje się vv zakresie odlewów, jak 
i przyszłej produkcji maszyn. Stocz
nia idzie w kierunku ulepszania pro
dukcji ii zwiększania jej. Czynna jest 
również blacharnia stoczniowa. Paro

wozownią zainteresowały, się fabryki 
Cegielskiego z Poznania, 'które zabiega
ją o założenie tu swoich filii. Interesu
je się też fabrykami elbląskimi i. ńasz 
przeniy.sł lotniczy.

ź momeniem osuszenia Żuław i: dąt- 
sźego usprawnienia komunikacji, którą 
przewiduje plan trzyletni, Elbląg przy 
swym, bogactwie przestronnych gma
chów. pięknych szkól, licznych pla
ców Sportowych, i wolnych, mieszkań, 
stanie się jednym z ważniejszych ośrod
ków gospodarczych Wybrzeża. Obecnie 
trwają prace nad odbudową dworca 
kolejowego. Stan zniszczenia byt bar
do poważny, co pociągnie za sobą dłuż
szy okres odbudowy, i Prace jednak po
suwają się i. jedna część -dworca jest 
już oddana do użytku.

Troska o Elbląg u czynników konipe-' 
tentnych jest duża. Swego czasu bawił 
tu wiceminister Ziem Odzyskanych 
Czajkowski i członkowie komisji mię
dzyministerialnej. Przyznano wów
czas odpowiednie kredyty, które przy
czyniły się do uruchomienia fabryki ta
boru kolejowego, stoczni, przemysłu 
drzewnego i prac około odbudowy za
kładów Bissinga. Duże nadzieje po
kłada Elbląg w zamierzonej organiza.-ft 
przemysłu przetwórczo £ rybnego, 
myśl planu odbudowy Wybrzeża na 
renie Elbląga ma powstać przemysł 
mccniczy większych zakładów 
skicli i Zachodniego Wybrzeża.

W roku 1947 w Elblągu zostaną wy

W
tę
po- 

gdań-

konane roboty inwestycyjne na łączną 
sumę 30.675.000 zt. Z sumy tej koszt 
odbudowy mieszkań wyniesie 7 milio
nów złotych, szpitali l milion zł. 
S/l-.t’l 1.700.000 zł, /zakładów użytecz
ności publicznej — 7.6 mil. zt, komuni- 
kacji — 2,5 mil. zt, zabytków 6.6 mii. 
zt. rozbiórki — 2,5 mil. zi. roboty in 
żynieryjne 2 mik zł. Bierze się pod 
uwagę, że miasto jest. zniszczone w 50 
proccntacli, do tego dochodzi zniszczenie 
powiatu, zalanie znacznej części obsza
rów uprawnych na Żuławach'Elbląskich.

Obecnie punktem wyjściowym do go
spodarczego podźwignięcia miasta jest 
przede wszystkim ożywienie jego rolni
czego. zaplecza. Jedynie w oparciu o 
normalnie funkcjonujące zaplecze rolni
cze, odzyska miasto naturalne podstawy 
rozwoju, także dla pozostałych gałęzi 
życia gospodarczego.

1 dlatego w każdym planowaniu m- 
wc-stycyj, choćby oiedofyczącydi bez
pośrednio powiatu tub rolnictwa przyj
muje się za podstawę prosty fakt że 
Etbląg leży na Żuławach i one są’ na- 
turalną bazą jego rozwoju

Bliskość poza |y,m Gdańska zwięk- 
sza zawsze dalsze możliwości rozwoju 
clbląg jako ośrodek przemysłowy i 
produkcyjny w zakresie urządzeń nor 
owych . morskich jest centrum ośiSd- 

l' tore tworzy naturalne zaplecze rot 
'nu-ze zespołu portowego Gdańsk — 
Gdynia, «• A S .

V
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Z ZIEM ODZYSKANYCH

¿iam auv.WllU lć  lU\>ctlA * OZi
Żyrardowskich, z Elektrowni, Sto
warzyszenia Mechaników, Warszta 
-łów Kolejowych w Pruszkowie, w 
celu przeprowadzenia kampanii 
propagandowej w pow. Sokołów, 
w tym powiecie, gdzie z rąk bratu - 
bójców poległo bohaterską śmier
cią na posterunku, wyznaczonym 
im przez Partię, 8 robotników fa
bryki Chodakowskiej.

Towarzysze nie zawahali się na 
chwilę. — „Jedziemy“  — była je
dnogłośna odpowiedź. Pojechali. 
Wśród nich 70-letni, tow. Gucewicz 
Jan i 19-Ietni tow., Antonowicz Ta 
densz. Po przyjeździe do Sokoło
wa podzielili się na grupy, po 2 to

urwało różnie, zależ
nie od gminy, czy wioski. Np. w 
gm. Karczewo, położonej na krań
cu powiatu, ludność całkowicie jak 
by odcięta od świata, pozbawiona 
prawdziwych wiadomości, skazana 
jest na wrogą propagandę, na 
wprost niewiarygodne plotki, sze
rzone przez bandy. Chłopi, którzy 
chętnie przychodzili na zebrania, 
początkowo nie zabierali głosu w 
dyskusji. Później jednak towarzy
sze nasi zostali poinformowani o 
przyczynach milczenia chłopów- Lu 
dność miejscowa jest sterroryzo
wana i zastraszona grasującą w 
tych okolicach bandą, za jakikol
wiek przejaw sympatii do Rządu

Co mówią robotnicy

Kolejarze Pruszkowa
głosujg na listq Nr 3

Odwiedzamy Pruszków, w okresie 
nasilenia kampanii , przedwyborczej. Na 
parkanach i muracli — obwieszczenia, 
zawiadomienia o masówkach, wiecach, 
zebraniach, afisze kolorowe — rzucają 
sie w oczy: „PPR — waiczy i zwy
cięża".

Ciekawi nas, co mówią robotnicy o 
swojej pracy i swoich osiągnięciach, 
ciekawi ich zdanie, dotyczące wybo
rów.

Idziemy do warsztatów kolejowych. 
Kolejarzy spotykamy przy pracy i tu
taj nawiązujemy z nimi rozmowę.

Ob. Korczak Stefan, pracuje 18 1„ 
w warsztatach kolejowych. Pierwszy 
zglosit się do pracy, nie pytając się
0 zapłatę,- razem z kolejarzami — _ ob. 
cb Milczarkiem, Gajosem, Nowakiem, 
Michałowskim, Gruchalą i wielu inny-. 
,.i, budując pracę swoją — „nasze \  
¡ak się wyraża warsztaty.

Co sadzicie — pytamy — o obecnej 
sytuacji i zbliżających się wyboracn. 

Jest ciężko" -  odpowiada „ak:
• civbv wszyscy uczciwie pracowali, oy- 
M brnam  'lepiej, a do tego jest po
trzebna jedność, a nie. rozbicie. Dlate
go będę popierał Blok Demokratyczny .

Rozmowie naszej przysłuchuje się 
ob. Szulc Mieczysław, który również 
podziela zdanie swego kolegi pracy, wy 
powiedziane na temat 

kolejarzy do Bloku 
go.

Posiuehaimy co mówi ob. Suchymn 
Jan, który' pracuje w warsztatach kole- 
iowvcti 26 lat, nie opuszczając w okre
sie ostatnich dwóch lat od Wyzwolenia 
ani jednego dnia pracy. W rozmowie 
z nim pytamy: „jak i jest Wasz stosu- 
tfck do Bloku Demokratycznego? — kto 
zdaniem Waszym powinien rządzić-kra- 
iern?". — „My, ludzie pracy“ — odpo
wiada i wskazuje, na siebie, brudną od 
smarów ręką.

Ostatnim naszym rozmówcą jest otf.
1 ipiński Adam — stary pracownik kole
jow i warsztatów głównych w War
szawie, następnie warsztatów w Prusz
kowie. Ob. Lipiński, na czele brygady 
robotników uprzątnął tory kolejowy

. . .  . „ „ ----- - w npcią^
’cznych czę-

,. do uruchomienia ' Warsztatów hote
lowych. Oto co mówi:

..Podoba mi się polityka Partii Demo
kratycznych, za ich walkę, jaką prowa
dzą w obronie Ziem Odzyskanych. Ża
den hrabia Lubomirski nie potrafi la:; 
bronić naszych Ziem Zachodnich, jak 
to czyni wicepremier Gomułka“ .

Wychodzimy z warsztatów kolejo
wych z głębokim przeświadczeniem, że 
kolejarze, którzy w najtrudniejszych 
chwilach potrafili kroczyć właściwą dro 
gą odbudowy, tak samo w dniu wybo
rów poprą obóz demokratyczny, który 
stawia sobie jako najgłówniejsze zada
nie — dalszą odbudowę Polski, czego 
widocznym dowodem fest 3-letiii Plan 
Gospodarczy. L. G.

już o przynależności do jakie jkol
wiek partii demokratycznej — cliło 
pom grozi śmierć, a w najlepszym 
wypadku utrata krowy, świniaka, 
łub konia. Dzięki operowaniu wła
ściwymi argumentami, towarzy
szom naszym udawało się przeła
mać lęk przed bandami i wówczas 
okazało się. że chłopi pragną spo
koju i że zdają sobie sprawę, że je 
dyną gwarancją unormowania się 
stosunków będzie zwycięstwo Blo
ku Demokratycznego w wyborach.

Chłopi przeważnie chętnie przy
chodzili na zebrania, mówców słu
chali z uwagą. Niejednokrotnie 
chłopi z własnej inicjatywy propo
nowali podjęcie rezolucji manife
stacyjnego głosowania za Blokiem 
Demokratycznym, podpisując się 
masowo pod takimi rezolucjami. 
W ciągu swego pobytu w terenie 
grupy po 2 towarzyszy obsłużyły 
83 wsie, zbierając powyżej 3.000 
podpisów pod rezolucjami za de
monstracyjnym głosowaniem. I r  u 
dniejsze zadanie m iały do wyko
nania grupy w gm. Wyrozęby, 
gćlzje ludność wiejska wykazywa
ła dużą nieświadomość obecnej 
rzeczywistości. Jednak i tutaj to
warzysze nasi potrafili osiągnąć po 
zytywne rezultaty w swojej prący.

Po dokonaniu swego zadania

Weronika. Gecewicz Jan, Antono
wicz Tadeusz, Sawicka Wiktoria, 
Dzikowski Piotr, Jarzyna Kazi
mierz, Lubiński Jan, Mochrycka 
Maria i Lacki Ryszard powrócili do 
stałych swych miejsc zamieszka- j 
nia i placówek pracy.

Słuszne jest nasze hasło: „PPR 
wałczy i zwycięża“ . Hula „Bobrek“  na Śląsku

Wybory przyniosą zwycięstwo ludu pracy
K on fe renc ja  Rad Z a k ła d o w ych  w  Lodz i

W ' Centralnym Robotniczym Domu 
Kultury w Łodzi, odbyto się zebranie 
członków Rad Zakładowych, poświęcone 
zagadnieniom wyborczym.

Jako pierwsz^ .przemawiał przewodni
czący O. K. Z. Z., tow. Burski, który

podkreśli! konieczność kontynuowania 
walki z resztkami reakcji, broniącej in
teresów kapitalistów i wielkich obszarni
ków. Trzeba — powiedział by w dniu 
wyborów członkowie Związków Zawcdo 
wych pociągnęli swoim przykładem wszy

lekarze, farmaceuci i dentyści Stolicy
w szeregach Bloku Demokratycznego

Młodzież „Czerwonego Radomia *
za Blokiem Demokratycznym

VV dniu 14 bm„ odbyi się w  Radomiu 
wielki Wiec Młodzieży, zorganizowany 
przez Komisję Porozumiewawczą Orga
nizacji Młodzieżowych. Wiec zagaił ko
lega Chrzanowski (O. M. T. U. R.), prze
wodniczący Komisji Porozumiewawczej.

Następnie w imieniu K. C. O. M. T.-U,
R„ przemówił vkol. Wróblewski. W prze
mówieniu zobrazował walkę młodzieży 
w okresie okupacji, oraz ogromny wysi
łek dla odbudowy, Nawoływał intodziez 
do pfa'cy dla dobra Państwa i społeczeń
stwa i zakończył wezwaniem dó oddania 
głosów na Blok Demokratyczny. Kol.
Molski przedstawiciel Z. W: M „ omówił

osiągnięcia rządu w. dziedzinie szkolnic
twa, ogromne możliwości, jakie stawia 
przed młodzieżą zwycięstwo Bloku 
Stronnictw Demokratycznych," oraz pla
ny rządu w dziedzinie poprawy bytu 
młodzieży uczącej się i pracującej za
wodowo ,

Kol. Chrzanowski odczytał rezolucję 
przyjętą burzliwymi oklaskami, a następ
nie zamykając część oficjalną; wspo
mniał, óiłniciiych.bflhątci^cti • „Czerwone- 
go Radomia“  uczniu i robotniku, którzy 
zginęli w walce o socjalizm z rąk car
skich siepączy. Na zakończenie odśpie 
wano Rotę.

ustosunkowania 
Dem okratyczne - i

wykolejonych przez ' Niemców uociągow 
i przystąpi! do zwózki ikonieczffi

Nauczycielstwo Płocka
manifestacyjnie głosuje na listę Nr 3

Dnia 16 stycznia . br. odbyt się w 
Płocku powiatowy zjazd nauczycieli. 
Zjazdowi, który zgromadzi! okoto 500 
osób, przewodniczył prezes powiatowe
go zarządu Z.N.P. — ob. Parnej.

Przemawiało szereg mówców: tow. 
Wojeński — w imieniu PPS, tow. Sza
rejko i tow. Woźnicki — PPR, ob. 
Kurpiewski .— SL. Poza tym gtos za
bierali: starosta powiatu płockiego oraz 
przedstawiciel Wojska Polskiego.

W dyskusji zasługuje na uwagę glos 
nauczyciela — ob. Peciakcwskiego. 
Po rzetelnym zastanowieniu się nad po
lityką PSL — wystąpi! on z tego stron
nictwa, nie przystąpi! do żadnej parlii, 
ale będzie głosowa! manifestacyjnie na 
listę Bloku Demokratycznego. Ob. Pe- 
ciakowski wezwał zebranych, w imię 
dobra Polski, również do manifestacyj
nego glosowania na listę nr 3.

Zgłoszona rezolucja, .wzywająca

nauczycielstwo do manifestacyjnego 
głosowania na listę Bloku D em okratycz
nego — została przyjęta jednogłośnie-

W dniu 17 bm. odbyło się w yma 
chu Ministerstwa Zdrowia wielkie 
zgromadzenifc przedwyborcze, zwo
łane przez Izbę Lekarską, Izbę Far 
maceutyczną i Izbę Lekarsko-Den- 
ty.-tyczną. Na sali zebrali się liczni 
przedstawiciele świata lekarskiego 
i zawodów pokrewnych oraz pro
fesorowie Uniwersytetu W arszaw- 
skiego — lekarze.

Zebranie otworze! w imieniu Izby 
Lekarskiej, dr Jan Butkiewicz, 
wzywając licznie zebranych do ma 
nifestacyjnego poparcia w dniu 
wyborów listy bloku stronnictw de 
mokratycznycli i do skupienia się 
wokół Rządu Odbudowy w obli
czu konferencji pokojowej, któia 
ma. zatwierdzić nasze granice.

Następnie zabrał glos gen. pro/. 
Szarecki, szef śanitarhy Armii Pol 
sk ie j, który w prostych, żołnier
skich słowach opowiedział dzieje 
swego pow rotu do ojczyzny z kor
pusu Andersa. Mówca wyliczył 
wszystkie zbrodnicze machinacje 
Andersa, używane do zatrzymania 
przy sobie siłą wszystkich dobrych 
patriotów, chcących wrócić do Pol 
ski i przyłączyć się do pracy od - 
budowy .O pow iadał, jak Anders 
zagroził mu zastrzeleniem w Pol-

sce przez swoich uyeutów, jeśli by 
nawet udało mu się uciec i przedo
stać do Polski. General Szarecki 
zaapelował, do tej części inteligen
cji polskiej, która błądzi jeszcze 
„we mgle londyńskiej“ , aby stanę
ła u boku rządu.

Sędziwy profesor Szymański, by 
tv marszałek senatu i uczony o sta
wie międzynarodowej, sebaraktećy 
zował rolę, jaką ma w dobie obec
nej do odegrania inteligencja pol
ska, której zadaniem jest stanąć u. 
boku obecnego rządu, reprezentu
jącego polską realną rację stanu.

Mówca wezwał wszystkich ludzi 
u c z c iw y c h ,  którzy tkwią jeszcze w 
szeregach „frondy londyńskiej 
aby opowiedzieli się po stronie de
mokracji. '

Ostatnim mówcą był pro/, dr 
Mieczysław Michałowicz, chluba 
pediatrii polskiej — omówił on 
szczegółowo program bloku demo
kratycznego i wezwał zebranych 
do poparcia bloku.

Rezolucja, zgłoszona przez dra 
Gostkowskiego, deklarująca popar 
cie bloku w wyborach, została 
przez zebranych przyjęła jedno
myślnie.

Głośniki uliczne
w dniu wyborów

Celem umożliwienia najszerszym rze
szom społeczeństwa wysłuchania komu
nikatów. wiadomości o przebiegu akcji 
wyborczej, dziś na termie całego kraju 
br-dą czynne wszystkie głośniki 
ti,i<rzne.

Woj. Białostockie *
na Daninę Narodową

Jak wielkie zrozumienie ist
nieje dla potrzeby zagospodaro

wania Ziem Zachodnich świad- 
i czyć może fakt, że ubogie i 
dźwigające się z gruzów i zni- 

i szczeń wojennych województwo 
| Białostockie wpłaciło da kas skar 
| bowycb do dn. I stycznia 1947 r. 
sumę prawie 45 MILIONÓW 
ZŁOTYCH.

Ci,
Gdzie

co się opamiętali
i dlaczego PSLtopnieją szeregi

W  Koszalinie odbyt sie Zjazd PSL z rzucając, drąc legitymacje PSL. W iek-j Powiatowego Zarządu PSL i wznowię- 
całego powiatu. Zjazd ostro potępił dziu ; szość członków Powiatowego K om ite tu  - ma działalności Stronni va Ludowego. 

■ ......................  ka. Ł przeszła do S. L. wydając równocześnie jialnóśe. p. Mikolajczy.... ,
Wszyscy zebrani postanowili wystą-j wezwanie do swych kolegow aby rów 

pić z PSL jako,stronnictwa, które reprę nież to uczynili.

W rocław. — Hala ludowa na terenie Taiyów

zentuje rodzimą i zagraniczną reakcję j 
wstąpić do „Stronnictwa Ludowego 
jako do prawdziwie chłopskiego s tro n 
nictwa. ,

W tymże dniu na wielkim wiecu wy
borczym, jaki odby! się w Koszalinie, 
dotychczasowi PSL-owcy postanow ili 
glosować na listę Bloku D em okratycz
nego.

*

Ob. Kocaj Józef, starosta powiatu 
brzozowskiego i jednocześnie Pre?f.s 
Powiatowego Zarządu PSL, wobec zbli
żających się wyborów złożył następu
jące oświadczenie:

„Będę głosował na listę Nr 3. p°- 
lityki Ob. Mikołajczyka Prezesa 
PSL nie popieram. Uważam, że -P°H“ 
tyka i rządy Stronnictw Demokra
tycznych prowadzą Polskę, naszą Oj
czyznę poprzez największe zwycię
stwa do dobrobytu. Uważam, że 
wszyscy Polacy winni głosować za 
Blokiem na listę Nr 3. Z PSL wystę
pnie“ . *
Wójt gniinv Przcsietnica. ob. Kona ot 

Michał, niedawny członek PSL, który 
wraz z pozostałymi wójtami i sołtysami 
PSL powiatu' brzozowskiego, wysiani! 
z tegp stronnictwa na wiecu . dnia R- 
stycznia w Brzozowie oświadczy lud
ności: . . 1

„Jako przedwczorajszy PSL-owiec a'  
peluię do was wszystkich tu zebra
nych, abyście wszyscy głosowali 
Blokiem Demokratycznym. Wystąpi
łem r. PSL. widząc błędność nolitvkî 
P. Mikolaiczvka. Pńide z Blokiem de- 
m-u-i*., tycznym głosując na listę 
Nr 3“ .
W powiecie brzeskim PSL było jedną- 
'naiücznieîszvcb tw-mn’ZPeM. to była 

¡'jedna' z twierdz o. Mikołajczyka. W °"
| statnich dniach iednak w:e!e się z,nie- : 
j nifo. twierdza przeszła na stronę Bloku 
! Chhni masowo opu-
1 szczają szeregi PSL i wstępują do S. L.

Wójtowie i sołtysi tego powiatu na 
zebraniu, które odbyto się w sali kina 
„Bałtyk“  dn. 10 stycznia na wezwanie 
inspektora Baczara, który pierwszy wy
stąpił z PSL, w- liczbie 78, zożyli.swe 
legitymacje i manifestacyjnie wystąpili 
z PSL. Za ich przykładem idą ęaje 
gminy i gromady. Chłopi w gminie 
Uszew na zebraniu w dniu 11-1-1947 r. 
złożyli legitymacje, przechodząc do SL. 
Za ich przykładem poszli chłopi gr°bja- 
dy Lewniowa i Gosprzydowa, składając 
legitymacje na ręce sołtysów. Rozwią
zał się gminny zarząd PSL w Zakliczy
nie, przechodząc całkowicie do SL; po
ciągając za sobą masowo chlopow z 
gromady Zakliczyńskiej. Rozwiązały 
się gromadzkie kola PSL w Dębrrc, Suf 
czynie i Łętowieach -. przechodząc do
S. L- . .

W Domu Ludowym we wsi Jagodne 
(pow. Iłżecki, woj. Kieleckie), odbyto 
się zebranie przedwyborcze, które* zgro 
rnadziło przeszio 200' wyborców. Chłopi 
zebrani na wiecu w liczbie j 200,1 powzięli 
samorzutnie postanowienie gremialnego 
wystąpienia z PSL i wstąpienia w sze
regi SL. Spontanicznie została podjęta 
rezolucja, manifestacyjnego gtośawąrna 
za Blokiem Demokratycznym na listę 
Nr 3.

Podobnie było i w gromadzie Sienno, 
gdzie odbył się wice przedwyborczy z 
udziałem 300 osób. Po wysłuchaniu refe 
ratu tpw. tow. Rega, Jaworskiego i_ Kru 
powej powzięta została rezolucja w 
sprawie gremialnego manifestacyjnego 
głosowania ;na listę Bloku Demokra
tycznego Nr 3.

44 osoby zgłosiły swój akces do PPR. 
.W. .podniosłe j i zgodnej atmosferze ze
brani potępili linię polityki PSL.

sie
któ

1.200). Na 
wiecu zebrani domagali się rozwiązania

W powiecie brodnickim odbył
wiec z udziałem ludności wiejskiej, 
ra przybyła licznie (ponad

Z gromady Iwany _ nadesłano rezolu
cję następującej tresek.

„My, niżej podpisani mieszkańcy 
gromady Iwany ’  Buzy, rozwiązuje
my nasze koło PSL, które powstało 
w (945 r. gdyż przekonaliśmy się, że 
droga, na którą nas naprowadzono, 
jest niewłaściwa. Początkowo zorga
nizowano nas jako SL, później prze
kształcono na PSL“ . Zarząd: T. Jan
kowski, Z. Lłchnerowicz, Stańczyk. 
Rezolucji, takich jest wiele: z Okoni- 

na pow. Rypin- 7 Janowa, Piotrkowa, 
Gugoł. Likcu, Chrąponia, Kiełpin, Na- 
siegniewa, poW-_ Lipno, Kro jeżyna i inn.

Wszyscy stwierdzają że występują z 
PSL, bo zostali oszukani przez przy
wódców tego stronnictwa i pragna jed
ności. praworządności i spokojnej pracy

W gminie Łosin. we wsi -Kubiice czło
nek PSL Dolała Władysław tak trsze: 

„...19 października 1945 r. wyjeż
dżam na Zachód prowadzić życie pio
nierskie, wyklinać lepsze jutro pr*v 
iechatem do Kublic wciagniet" mnie 
do PSL widzę, że PSL to jest wár- 
cholstwo. rozhiiacze społeczeństwa 
polskiego, rozbiiaęze Rzarfij Jedności: 
Narodowe i. /draícV demokracli l udo-, 
we i. Widzę, że to ns<* ’ dią mnie towa- 

i n!° dfo rnn!-- robota. Wvsta 
nitro) - ps[ ; d'stanii-m szeregi 
PPP T h bede nracowźf Tu chce ,w-v- 
I.-hwbć leosze jutro ! nraeowęć dla 
dohra OirTV7.f|v ’ P'-'idn ls„ rrt->,-r :i- 
tyczner-o dJa dobra chłopa rnhotojpa
i nrocuć-rego. Niech żyje
Rząd Demokratvc'ny“ .

sp
W ominie Mikrow« «‘o . Warem?« 

ir -? -s gminne<ro zarz'j 4if PS!-, -.o iw n  
-■'ki S’ -^epso picze: -

„M e  czleol kola •trnmodzki»»-
nf, PSL W W -   Vnr„ V, J„.,rrlr>iri:e
’vvstemi.ie.mv a PS!.. gdvż vidzimv 
Hw ih orace t«onż stronnictwa na 
s/kofl*. nk<— ust— iii demokratycz 
riego Potski Ludowej“ .

stkich towarzyszy i wspóllokatorów i na
kłonili ich do manifestacyjnego głosowa
nia na listę Bloku Stronnictw Demokra
tycznych i Związków Zawodowych nr 3.

Następnie tow. Głowacki wyjaśni! ze
branym znaczenie manifestacji, która ma 
się odbyć dnia 18 stycznia, w sobotę. 
Demonstracja po-winna zadokumentować 
reakcji tak rodzimej jak i zagranicznej 
nieugiętą wolę polskich mas pracujących 
ugruntowania zdobyczy demokratycz
nych i zniszczenia całkowitego reakcji. 
Dzień 18 stycznia, który jest dniem w y
zwolenia Łodzi sped okupacji niemieckiej, 
musi się stać dniem triumfu polskiej de
mokracji i po’-kiej klasy robotniczej.

W sobotę bieżącego fygednia, odbędą ' 
się we wszystkich fabrykach, krótkie 
manifestacyjne zebrania, po których ro
botnicy udadzą się ze sztandarami na 
Plac Wolności,‘gdzie ,o gedz. 13 przema
wiać będzie prez. tow. Mijał. O godz. 
17 odbędzie się’ uroczyste otwarcie Miej
skiej Rady Narodowej, na które przy
będą delegacje Rad Zakładowych ze 
sztandarami.

Pod koniec zebrania uchwalono rezolu
cję, która między innymi mówi:

„Tylko zwycięstwo obozu demokra
cji ludowej, przyniesie utrwalenie i 
pogłębienie reform społecznych, rozbu
dowę ustawodawstwa soclalnego, szyb 
ką odbudowę, gospodarczą i równole
gle-z realizacją planu trzyletniego po
prawę bytu mas pracujących.

Zwycięstwo .obojjji
gwarancja słusznej .polityki utrwalenia 
pokoju w oparciu o sojusz i°  
Związkiem Radzieckim i państwami 
słowiańskimi, o pokojowe siły demo
kracji zachodniej. Zwycięstwo Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i Związ
ków Zawodowych, to ugruntowanie 
naszej niepodległości i naszych granic 
zachodnich.

Masy pracujące Łodzi 'przepędzą 
wrogich ludowi agentów reakcji, któ
rzy próbują namawiać’ do zaniechania 
swojego obowiązku obywatelskiego 
złożenia głosu na listę nr 3.

Wybory 19 stycznia przyniosą zwy
cięstwo ludowi pracującemu i klęskę 
wrogom demokracji“ .

Dla rodzin
pa zam ordow anych  
demokratach

Komitet Powiatowy PPR w Mińsku-
Mazowieckim przekazuje zebrane wśród 
członków Partii i sympatyków sumę 
zt 3.372, na rzecz wdów t sierot P° 
zamordowanych działaczach Partii Df '  
mokratycznych,

♦
Przesyłamy kwotę zl 20.130 (dwa

dzieścia tysięcy sto sześćdziesiąt zło
tych), zebraną przez pracowników ża- 
rządu Wojewódzkiego Zw. Sam. Chłop
skiej w Warszawie, na listę składek dia 
rodz.n po zamordowanych demokra
tach.

*
Staraniem Komitetu Gminnego PPR 

w Sulejówku, zebrano z! 4.010 dla ro
dzin pomordowanych robotników z d 1"
(takowa.

Zebranie pracowników Dyrekcji 
Polskiego "  Tytan owego

W celu uczczenia, rocznicy wy' 
zwoienia ; Warszawy., oraz w 
związku z wyborami do SejniW 
Ustawodawczego oribyio się w 
dniu 17 - stycznia br. w świetlicy 
Dyrekcji Polskiego Mimopolu I > 
tomowego zebranie pracowni' 
kdw. Po przemówienia przedsta* 
wiciela Wojska Polskiego mjr 
Piotrowskiego, zostały wygłoszo
ne referaty przez pracowników 
tej instytucji ob ob Różyckiego, 
Strengera i Trzebińskiego, obra
zujące osiągnięcia Tymczasowe
go Rządu Jedności Narodowej 
na polu społecznym, gospodar 
czym i politycznym. Na takoń-
czepie został wyświetlony polski 
ti!m pt. „Berlin“ . • . ;

^
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Dwa konkursy artystyczne KCZZ
na utwory literackie i muzyczne

Komisja Centralna Związków Za
wodowych prowadzi wytężoną pra
cę również na odcinku pracy k,Uil- 
turalnej. W trosce o podniesienie kul
tury mas robotniczych j pogłębienie 
życia artystycznego K.C.Z.Ż. stara 

o możliwie jak najściślejsze po
wiązanie pracowników artystycznych' 
z* światem pracy zawodowej.

W tym cełu ostatnio K.C.Z.Z. o-
' . dwa, kc'MkuTsy — na utwory4terac,k;e . utwory muzyCz,ne. Utwory 

iteracme, na które został rozpisany 
konkurs, _ powinny nadawać sie do 
wykonania tndywidual«K0 , ¿loro-
» ’a u r*  »»»w?i n Facy- klubów fa-

J85.S' M -̂ im utwory dramałycz-
nainvnV^yc,Ja o charakterze regio- 
ce sie ¡Ps';eni2acje, wiersze nadają, 
zbiorowej • r®cytacji indywidualnej i 
nyioh 7 1 do opracowań muzycz- 
utworv ' najlepsze zakwalifikowane 
frrrw!,. wyznaczono dwie pierwsze na
grody Po zł. dwie drugie na-
zrodu J?° ,20-®00 zl  dwie trzecie na- 
ne L P0 10.000 zł, a za wyróinio- 
nc utwory 6 nagród po 5.000 zł, 

j  12 nagród po 3.000 zł
lo die* c,*lodzi o utwory muzyczne, 
stw™ w i widziane będą przede wśzy- 
nj . mt U|twory chóralne do wykona- 
zesorvf . Ca'Pei,la, z akompaniamentem 
dzai U ™?trumentataego na różne ro- 

, chórów,. łatwe utwory instru- 
mające zastosowanie dla 

rwai? . świetlicowych, muzyczne o- 
a rwania utworów, nadających się 
• wykonania scenicznego, wokalne i 
jyj^mcntaine opracowania utworów 
n-«rr;'Vy?d z zachowaniem charakteru 
iu As/ainegci pieśnl różnego rodza- r • Warunki konkursu przewidują trzy 
pierwsze nagrody po 25.000 z!, trzy 
__ ugie nagrody po 15.000 zł, tinzy

«Kto zawinił**
_ ,zdrodnie i sprawy, w których od- 

' lercreiila się n|e tylko obraz politycz- 
n „ J S )u’ ale * Juk na ekranie rentge 

¡®kim ~T ujawniają się najgłębiej 
. J,oae. z'yiązki i ogniska choroby, naj- 

,ukryte. Taką jest sprawa o za
mordowanie ś. p. Scibiorka.
v } V } ? S' 9 ^  niniejszej podane są tyl- 
ko scls e fakty _  wyjątki ze stenogra- 

, WL sądowej przeciwko mor- 
siebie“1 Pm r^t0’ Niech mówią za

„„^y tpczy liśm y krótki wstęp do sen- 
ra nlne' .broszury „Kto zawinił?11, któ-

u-Kazała aię niedawno. W istocie fakty
s i e c i , nadto za siebie. Np sześćdzie- 
niestetu ri nicacb. pokazano cały, tak już 
narodoweuo^rfranfT^1’ przebleK naszego
bójstwa uiawnL atUi Zbrodnia brato' 
ohydzie, z® s i ois‘e’ ,tu .w całej grozie i
biem i w SWofch ,?ndyńsk,im podgle'

Kto otrzyma kożuszki
postanow!)StrVO APr°wizacji i Handlu 
bliższych i r.0zpr.owadzie w ciągu naj- 
i e k Z r l i “  uC8 y p?siada'ny zapas kur
ii-..;,.: l4nnnĈ Ih?'skb;b i chłopięcych w
przez Ministerstwo

2.000_ sztuk, hutnicy -  j.5(V  sztuk, 
dzieci) w sierocińcach Ministerstwa 
Oświaty 1.500 sztuk, sieroty będące 
Pod opieką RTPD « 1-500 sztuk, inspek 
«rży sztolni i wizytatorzy (do dyspo
zycji Ministerstwa Oświaty) — 740 
sztuk, dla najbardziej potrzebujących 
nauczycieli (dysponuje Związek Nauczy 
dclstwa Polskiego) — 1-500 sztuk; sie
roty po poległych ■— 600 sztuk (dyspo- 
~pl®. Związek Uczestników Walki 
fei j nej>. Ponadto mniejsze ilości kur
ek futrzanych przyznane zostaiy m. in. 

nvi-i yl pozycji Miii. Zdrowia dla Dziecin 
z n Zakładów Leczniczych, dla pracow 

p , 'Y  .służby, zewnętrznej Ministerstwa 
nrvmV telegrafów, dla instruktorów 
dżin ' °wyeh Rad Zawodowych, dla _ro- 
czeń ?t° p<>jeg!ych pracownikach świad-

80-643
80.228
88.223

^  y d a w c a:
Pohl!-** <Jcntra,nr

leJ Partii Robotniczej
*  6 d a 8 u j e: 
g * U*‘ Red*Ucy j„ ,

Radat * U j  M n j i t :
Sikrft. r Naczelny od godz. 13—10 
T * , Redakcji .  10—11® l Q f _
R*dakt * 0 n y ;
®ekretar Natzelny
Kie*. <jj]a,^adakc3'
A D M 8,ńw 88.223
ezynna i ffi t  R A C J
T e i o . 8°óz.i 8—16 
Konto t> v  ° n: »8-227 
B.Cf.K. od : - w Warszawie 1.1090 
Bank G os*’ G ł- w W -wie N r 749 

w WUibL  ?pół- °dda- Wojew.
P R E N U i l  Nr 101 
ei 6 0 .-  m ie l®  R a t a

*yłką pocztU"'6 WfaZ * Pr2*'
0 E N Y « g ł o s z e ń

zł 60.— 
„ 40.— 
.. 40.— 
.. 100.— 
„ 13,

‘ m m z l s z p . w t a ;  ^  G
i' mmx lszp. za tek8tém

mm x 1 szp. nekrologi 
0g}!° x 1S2P- opisowo 
C u l* , “ *3 d-r0blle wycazeukiwanie pracy i rodzin 

4*»es „  , za wyraz
^ar>»T' oli 1 Administracji 

^Sfcawa, Ul. Smolna 12

trzecie nagrody po 10.000 zł, a za 
wyróżnione utwory sześć nagród po 
5.000 zi, i 6 nagród po- 3.000 zl.

Prace , konkursowe należy nadesłać 
do dnia 1 lutego br. do Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych — 
Warszawa, Aleja Przyjaciół 9 — Ko

mitet Główny Pierwszego Ogólnopol
skiego Konkursu Zespołów Ochotni
czych, — w zalakowanych kopertach, 
przy czym wewnątrz powinna znaj
dować się druga - zalakowana koper
ta z właściwym nazwiskiem i adre
sem autora. (1. r.)

CENTRALA HANDLOWA  
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  5 7

zawiadamia, iż od dnia 20 stycznia 1947 r. uruchamia

Oddział Główny przy ul. Leszno 128
( r 6 g  K a r o l k o w e J )

który przejmuje całkowitą, sprzedaż z magazynów w W a r s z a w i e .
Biuro Sprzedaży Oddziału Głównego będzie czynne od godz. 8 —  13-ej.

1-2464

Wyrok Sądu Ceni
na Romana Niewiaro’

Sąd Centralny II instancji rozpatr; 
wał sprawę weryfikacji ob. Romar 
Niewtarowlcza.

Sąd dal w pełni wiarę zeznaniom o 
Romana Niewiarowieza, złożonym n- 
posiedzeniu sądu, a dotyczącym jego 
działalności w organizacji niepodległo
ściowej.

Sąd rozpatrzy! także i wziął pod u- i 
wagę dokumenty i  zeznania, stwierdza | 
jące, że prace w teatrze „Komedia1, t 
który powstał na zlecenie Wydziału Pro 
pagandy w Dystrykcie Warszawskim ! 
służył interesom polityki niemieckiej 
ob. Roman Niewiarowicz podjął na roz 
kaz swoich zwierzchników organiza 
cyjnych.

Dla decyzji Sądu doniesie znaczenie 
miał fakt, że ob’. Roman Niewia'rowicz 
za działalność niepodległościową był 
aresztowany i osadzony w więzieniu i 
obozie koncentracyjnym.

Sąd uznał jednak, że ob. Niewiaro
wicz swego stanowiska w teatrze, oku
pacyjnym, zajętego na rozkaz zwierzeń 
ników, nadużył dla własnych korzyści 
materialnych oraz ambicji autorskich 
i reżyserskich. W latach okupacji, kie  ̂
dy aktorów i  autorów obowiązywali 
z nakazu ich organizacji zawodowych 
Wstrzymanie się od działalności, posia 
dającej charakter współpracy z Niemca
mi, ob. Niewiarowicz rozwinął nie
zmiernie ożywioną działalność , teatral
ną. .

Nie tylko grał, reżyserował, jeździł 
na występy do Krakowa, ale brał rów
nież udaiał w organizowaniu teatru i 
nakłaniał aktorów do występowania na
wet wówczas, gdy nie wciągał ich do

Kuźnico“

5 -

f f
Bieżący 3-ci numer tygodnika spo

łeczno - literackiego „Kuźnica“ poświg 
ca wiele publikacji zbliżającym się wy
borom. Otwiera go artykuł K- Grzy 
bowskiego — o sytuacji politycznej spo 
łeczeństwa polskiego po pierwszej i dru 
giej wojnie światowej.

Paweł Hertz w artykule pt. „Snobizm 
f  postęp“  analizuje postawę inteligencji 
polskiej wobec zbliżających się wybo
rów. . ,

Interesującą pozycję stanowi artykuł 
Kazimierza Brandysa o działalności fa
szyzmu w dżiejach postępowej inteligen 
cji i ruchu robotniczego.
’ „Apolityczni“  — taki tytuł nosi arty

kuł pióra E. Csató, na temat akcji pol
skiego podziemia ŵ  związku z ostatnimi 
procesami. >

Ponadto w 3 numerze „Kuźnicy ‘ znaj 
dujemy artykuł Juliusza Żuławskiego 
pt.' „Czy "istnieją wady narodowe?1 
oraz Stanisława Ehrlicha pt. „Glos Zillia 
cusa“  czyli perspektywy pokoju.

Bieżący numer pisma przynosi też 
rys monograficzny o radykalnym dzia
łaczu inteligenckim, Władysławie Bień
kowskim. Autorem monografii jest Ste
fan Żółkiewski.

W dziale literackim prozę reprezentu
je fragment powieści Jerzego Putra
menta pt. „Rzeczywistość“ - 

Ciekawą pozycją jest dwugłos Ada
ma Ważyka i Ryszarda Matuszewskiego 
o nowelach Iwaszkiewicza zawartych w 
tomie pt. ,„Nowa miłość“ - 

Numer 3 pisma przynosi tu dalszą 
Część pracy Andrzeja Stawara o Boyu 
Żeleńskim. Zwykłe działy kronik, felie
tony, przeglądy prasy, oraz noty^dopeł
niają treści nowego numeru „Kuźnicy“ .

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
IRENY OLESZCZUK (ur. 1924) czynnej 
podczas powstania poszukuje matka 
dr Jadwiga Oleszczuk, Badom Mo
niuszki 19 m. 6.

1-2442

BUCHALTERÓW bilanśistów, obezna 
nych z buchalterią przebitkową, prze
mysłową opartą na jednolitym planie 

kont potrzebni: Zjednoczenie Przemyślu 
Obrabiarkowego na miejscu i na wy
jazd Zgłaszać się Pruszków, Sienkiewi
cza 19. I-2405
F.P.T. i M.R. Stacja w Jeleniej Górze 
poszukuje 2 monterów samochodowych.

1-2468

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny oraz 
wszelkie artykuły młyńskie (gaza, siat-
ka, pasy, gurty itp.) poleca Eugeniusz 
pałaszewski, Warszawa, Bjuro — Poz
nańska 38, te lr 888-87. Sprzedaż Pan. 
kiewicza 4, sklep (przy Jerozolimskich).

1-2447

7‘
56

3242 <>»<-. Alaoi ..,»24 22283 2512,
27477 34919 39216 39506 39854 40698
42806 51272 52533 52658 57480 58039
65423 66282 68197 69116

Wygrane po 5.000 zł. na N rN r 420 
9046 13532 16890 20869 24963 26901 
27877 29209 29816 30147 30241 32197 
39264 39732 44217 47782 48981 50032 
56617 57600 60518 63987 66409 67023 
68730

Wygrane po 2.000 zł- na N rN r 1353 
2569 2680 3163 3168 4049 4124 4198 
5282 5527 6969 7157 8248 8393 9388 
9949 10117 10362 10565 10746 10858 
11415 11424 11903 13624 13648 14314 
14960 16156 16173 11137 18586 19054 
19276 20146 21881 21313 21988 23130 
23695 24304 27695 27799 286t)8 29880 
'31077 31217 31318 31850 32216 32263 
35484 35599 35631 36419 36889 36948 
37532 37609 38224 39268 40621 40926 
41243 41615 41770 42448 42569 44019 
44467 45899 46174 47030 47160 47284 
48201 48345 49104 51033 52088 52788 
52883 53695 53886 54023 54238 54361 
54492 55399 55998 59203 59318 59384 
60564 60916 63889 65897 66561 67118 
68964 69333

Dalszy ciąg wygranych po 500 zl 
z 2-go dnia ciągnienia

30019 25 62 124 559 600 49 717 902 
14 21 43 71 31019 21 6 51 68 89 186 
508 42 19, 743 808 925 32141 452 597 
601 703 21 59 820 905 65 8 72 33034 
9 96 139 276 327 542 546 95 665 702
60 61 99 810 919 46 34008 71 162 5 
81 254 84 316 407 54 90 551 653 79 
81 738 91 803 72 35095 156 227 325 
72 513 616 83 805 28 61 70 958 66 
36032 105 43 59 240 345 50 436 45 
626 721 824 37096 166 316 60 477 
611 6 878 82 903 7 73 86 38094 375 
485 509 613 96 39094 137 86 94 253
61 303 18 67 509 26 602 89 790.

40151 353 368 397 507 540 576 614
716 823 874 848 41021 097 113 188 
314 333 355 404 408 479 524 623 710 
812 871 962 984 42081 259 270 409 
482 583 586 642 718 805 923 932 942 
947 43164 234 256 287 349 440 562 
573 788 800 848 875 896 940 44013 
023 079 140 302 324 328 331 423 497 
540 627 741 817-, 838 935 977 45138
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1 Kulisy boksu w USA
t ^ P O R T O W y  Przedziwna giełda pięśclarstwa
S 2 J I  ” I Trening i business mr. Stillmana

Nowy Jork, (Koresp, wł.).
W poprzedniej korespondencji oma

wialiśmy charakterystyczne rysy stylu 
walki pięściarzy zawodowych w U.b.A., 
ich trening i gusty publiczności ame
rykańskiej. Bardzo ciekawym będzie 
„ujawnienie11, gdzie ci pięściarze trę*

nU\V Nowym Jorku istnieją jakby 
Wall Street" boksu — tzw. szkoła 

Johna Henry‘ego Stillmana.
Jeżeli bowiem mistrzowie świata i 

„wielkie gwiazdy" boksu amerykań
skiego przygotowują się do^ swycii 
walk w słynnych dwóch farmach w sta
lle New Jersey, Pompton Lak» i Gre

009 90 63.
.<5 178 223 28 

3.^ 83 W  o 964 84 53020 070
87 272 398 466 70 501 23 88 620 36 
720 67 71 4 97 854 75 987 54063 114 
81 252 94 400 08 27 552 87 646 55 6 
66 80 803 82 992 7 55054 64 9 96 188 
231 91 2 367 415 91 562 86 623 872 
919 25 53 56160 205 16 59 337 423 65 
538 610 19 58 916 57067 76 81 100 08
56 249 304 08 18 87 433 41 511 16 613 
15 740 83 875 58007 085 149 56 211
57 85 7 360 423 70 95 518 750 96 
59057 162 545 88 607 16 722 60 7 8
84 847 52.

60001 014 118 132 143 188 256 435 
485 561 766 874 990 61031 037 038 
040 100 157 176 200 230 249 253 292 
306 334 345 467 492 636 723 749 758 
811 876 884 887 62167 186 194 211 
503 507 515 600 638 805 813 888 943 
955 63078 157 219 359 383 437 568 
808 830 926 943 64000 006 090 092 
223 337 355 397 552 593 607 609, 645 
678 688 758 834 927 935 65050 081 084
085 156 186 189 207 256 270 289 321 
444 507 511 524 643 686 793 807 891 
949 66045 202 203 247 268 313 338 
382 415 608 769 817 975 67143 197 
254 331 557 723 752 68117 142 163 
189 226 242 282 412 490 524 763 770 
802 956 960 986 993 69152 165 200 
258 372 379 469 71.9 735 771 806 834 
871 891 69979

Wygrane po 500 zł 
z 3_go dnia ciągnienia

Wygrane po 600 zł. na N rN r 179 
258!378 546 651 752 780 849 925 971 
980 1064 078 105 116 150 186 378 411 
498 515 734 792 917 966 2047 076 192 
284 349 386 432 472 531 560 666 670 678 
712 741 833 909 988 3000 172 395 638 
668 949 980 4042 092 136 162 195 226 
238 270 431 686 663 665 731 787 843 
924 975 5019 057 149 190 309 315 343 
420 472,583 043 697 784 8079 097 189 
195 256 310 545 692 744 798 889 891 
985 7056 095 117 174 205 249 305 350 
441 459 517 629 642 730 856 918 954 
8006 025 039 041 053 201 308 334 497 
554 601 602 619 676 700 792 851 840 
9323 404 539 550 615 697 710 742 787 
871 891 955

rbi ośrodkami pięściarskimi U.S.A. Te
lefony zamiejscowe nie przestają dzwo 
nić. Rozmowy te prowadzi się z k il
ku kabin, specjalnie zbudowanych w 
szkole.

„Chicago wzywa Jacka Barretta! — 
kabina nr 3“ .

„Cleveland potrzebuje na środę wa 
lekką. Kabina , nr 1“ .

„Menażer Raya Robinsona proszony 
do kabiny Nr 5“ ,

„K to chce boksować się na Flory -

dzie? Czeka Doc Bradley, kabina nr 4“. 
Tego rodzaju wywoływania i głośne
zapytanią są codziennym zjawiskiem w
szkole Stillmana.

O godz. 15 treningi się kończą i  od« 
bywa się masaż zawodników, a po tym 
ważenie. Szkoła powoli pustoszeje, 
„giełda bokserska" również zamiera. 
I tak dzień w dzień — to samo. 

Komplet pięściarzy, komplet widzów
i komplet menażerów, trenerów,

średników i organzatorów. (d :r
Sportowcy głosują na listą Nr 3
Wielki wiec na Stadionie WP

W dniu wczorajszym \v dużej sali 
gimnastycznej na Stadionie W, P„ sta- 
aniem Wojewódzkiego Urzędu WF i 
'W — odbył się- wielki wiec przedwy-. 
orczy świata sportowego Stolicy.
Po zagajeniu wiecu przez dyrektora 

Wojewódzkiego Urzędu WF i PW w 
Varszawie ob. Lechicza - Celicy, utwo- 
zono prezydium wiecu, do którego 2o- 
tali powołani: gen. Rudolf, znany dzia- 
3C7. sportowy, reprezentujący obecnie 
Unisterstwo ‘ Obrony Narodowej, prze« 
'cdniczaćy Prezydium Państwowej Ra 
y WF i  PW pik. dr Gilewicz, dyr. 
aństwowego Urzędu WF, i PW inż. 
juchąr, dyr. Akademii WF ppłk. Ger- 
y, szef Wydziału PW w PUWF-ie 
pik. Fiński, przedstawiciel młodzieży 
rzeszonej w ZRSS ob. Rzeszot^ mir. 
Izarnik — znany działacz -  sportowy, 
lirnpljka Kwaśniewska i wielokrotny 
eprezeniant piłkarski Szczepaniak. Prze 
nawiali kolejno pik. Gilewicz, dyr. Ku- 
har, gen. Rudolf, Kwaśniewska, Rze- 
:zot i Szczepaniak,

Wszyscy mówcy podkreślili przełomo 
,vą chwilę, jaką jest dzień wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego. Polski świat 
sportowy nie może pozostać obojętny, 
-  gdyż jest ściśle związany z życiem 
społeczeństwa i teza, że sport powinien 
>yć apolityczny, — nie jest już życio- 
va.

Świat sportowy da wszystko dla od- 
nidowy Ojczyzny, która kroczy ku lep
szej przyszłości. Rząd Jedności Naro- 
iowej — jak wynika z dotychczasowej

jego działalności, bardzo mocno, i  zde
cydowanie popiera WF i sport. Dlatego 
wszyscy sportowcy, dając wyraz swemu 
wyrobieniu politycznemu — głosować 
będą na Blok Stronnictw Demokratycz
nych.

Wiec zakończono uchwaleniem nastę 
pującej «rezolucji: „Przedstawiciel
sportu stołecznego, zrzeszeni w klu
bach i związkach sportowych, sportow-
Icy i działacze sportowi — doceniając 
koiosainy wysiłek przedstawicieli partii 
politycznych, zrzeszonych w Bloku 
Stronnictw Demokratycznych, we 
wszystkich dziedzinach życia państwo
wego i społecznego, a w szczególno
ści na pęlu wychowania nowego, zdro
wego pokolenia — zdolnego do po
święcenia — o ile tego wymagać bę
dzie interes obrony państwa i zdolnego 
do tworzenia nowych wartości i dóbr, 
służących całemu narodowi — uważa
ją, że tylko naród zjednoczony i opar
ty o stronnictwa demokratyczne, mo
że dokonać wiekopomnego dzieła odbu
dowy kraju, zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych i utrwalenia granic Rze
czypospolitej Polskiej.

Tym hasłem się kierując, sportowcy 
i działacze sportowi Stolicy głosować 
będą na listę Nr 3 Bloku Demokra
tycznego“ .

Na zakończenie wiecu zostało wy
świetlonych kilkanaście filmów sporto
wych krótkometrażowyeh. Zainteresowa 
nie wiecem było bardzo duże.

Eliminacyjne zawody łyżwiarskie
1-, i V . . . r . I - - .< tprzed wyjazdem na mistrzostwa świata

W -dniu dzisiejszym ‘na Jeziorku Ka- 
Tuorikowsikim zostały rozegrane za
wody eliminacyjne w jeździe szyb
kiej na lodzie. Była to eliminacja 
przed wyjazdem , naszych reprezen
tantów na mistrzostwa Europy (Sztók- 
lolm) i św.iata (Oslo).

Tor był zalany wodą i miał tyl- 
io obwód długości 150 m,_ (cajy czas 
jy l wiraż o promieniu ściśle wy- 
iłlerzomytm wynoszącym 24,5 m). Po
wierzchnia lodu njimo warstwy wo
ły  bardzo nośna. Wyniki eliminacji 
byty następujące:

500 m. 1) Kalbarczyk Janusz — 
15,1 sek. 2) Rybter Czesław — 
16,8 sek. 3) Terlikowstó Henryk — 
'Wrocław) — 53 sek. i 4) Jarzą- 
ie-k — 54,5 sek;

1500 m. 1) Rytter Czesław — 2:42,5, 
2) Kalbarczyk — 2:44, 3) Terlikowski 
— 2:57. Jest to pierwsza porażka 
w kraju Kalbarczyka po kilkunastu la
tach.

Na skutek jazdy na wirażu (lor 
nie miał prostych) zawodnicy mieli 
zwiększoną szybkość —• co tłuma
czy bardzo dobre czasy.

Łyżwiarze bardziej się jednak mę
czyli i bieg na 10 tys. m nie zo
stał przez' nich ukończony. Na 7 tys. 
m. Kalbarczyk miał czas 13:02, a 
Rytter -— 13:04. Po drodze. Kalbar
czyk na 5 tys. m miał czas 9:20.

Naturalnie wynik jego na 500 m. 
lepszy od rekordu Polski nie bę
dzie uznany z powodu nieprawidło
wego toru.

Łyżwiarze fińscy nie dorównują
zawodnikom radzieckim i norweskim

(Helsinki, obsł. wł
W Hiameenlinme odbyły - się pierwsze 

-w tym sezonie zaiWody-Tyżwfarskie w jeź 
dzie szybkiej. Przyniosły one następują
ce wyniki:

Mężczyźni: 500 m: 1) Aarne Helante- 
r ja __ 48 sek., 2) Lasse Parkkinen — 
48,8 sek., 3) Ka-lewi Laitinen—49,4' sek.;

1.500 m: 1) Laitinen — 2:32,4,.2) Park 
kiiien — 2:38,8, 3) Helanteria — 2:42,5;

3.000 m: 1) Laitinen — 5:23,4, 2) Park- 
kinen — 5:25;

5.000 m: 1) Pankkimen — 9:31,3; 2) 
Sałomaa' — 9:39,6, 3) Laitinen — 9:40,5;

Kobiety: 500 m: 1) Wenne Lesze i 2) 
Ewa Huttunen —  po 56,5 sek.;

1.000 m: 1) Huttunen — 1:55,6;
1.500 m: 1) Lesze — 2:51,6, 2) Huttu

nen — 2:59,6; 3.000 tn: 1) Lesze—6:18,5, 
2) Huttunen — 6:22,4. Czasy zarówno 
łyżwiarzy, jak i łyżwiarek nie są nad
zwyczajne. Są one słabsze od wyników 
norweskich i radzieckich.

Najlepszy zawodnik Finlandii wyjechał 
na akademickie igrzysk® zimowe dó 
Saint - Moritz.

Na mistrzostwach Europy _ w Sztok
holmie i na mistrzostwach świata w Ci
sło, Finlandię reprezentować będzie 
Parkkinen i dwóch jeszcze innych łyż
wiarzy.

Jak dotąd, najlepsze wyniki łyżwiar
skie Norwegii i ZSRR, osiągnięte w 
pierwszych dniach stycznia br. przedsta
wiają się następująco:

500 m: 1) Kudtiawcew (ZSRR) —- 43,6 
sek., 2) Lundberg (NónV.) — 45,8 sek.;

1.500 m: 1) AnJkanow (ZSRR)—2:24,2, 
2) Johansen (Norw.) — 2:24,7;

5.000 in: 1) Hebbe (Nonv.) — 8:41,7, 
2) Proszyo (ZSRR) — 8:46,2,

Kudriawcew ma na razie najlepszy wy 
nik w Europie w  obecnym sezonie.

C To i owo w sporcie * )
„SAN LORENZO“  — HISZPANIA, 

mecz piłkarski rozegrany w Madrycie, w 
obecności 50.000 widzów, zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem piłkarzy 
argentyńskich w stosunku 6:1 (2:0). Zwy 
ciężcy grali świetnie krótkimi podania
mi, b. dokładnie i szybko.

USA — ANGLIA, spotkanie hokejowe 
(amatorów amerykańskich), rozegrane w 
Londynie, zakończyło się zwycięstwem 
Anglików w stosunku 4:2. Jest to piąty 
z kolei mecz Amerykanów w Anglii i 
pierwsza porażka (3 zwycięstwa, 1 re
mis):

POLSKA — WĘGRY, mecz szermier
czy, który miał się odbyć w Zakopanem 
(2 lutego br.), odbędzie się w Warsza
wie, w dniach I — 2 lutego. Piękna ta 
impreza, organizowana przez WKS „Le
gia“ , będzie miała miejsce w sali Pol
skiej YMCA.

LODŹ — WYBRZEŻE, mecz bokser
ski. zostanie rozegrany w Sopocie, 26 
bm. Skład Łodzi ma być następujący: 
Kamiński, Czarnecki, Mazur, Woźniakle- 
wicz, Kaliński, Trzesowski, Janicki, Ja- 
skóia. Zdecydowanym faworytem jest 
silny zespół Wybrzeża.

POR. SKRZYPCZAK, piłkarz, wystę
pujący przed wojną w WKS „Śmigłym“ , 
obecnie członek WKS „Legia“  I praco
wnik PUWF i PW, zasilił sport piłkar
ski... niemowlęciem płci męskiej. Syn 
por.' Skrzypczaka zapowiada się na do
skonałego piłkarza, kopiąc bez przerwy.

H. PRVLIHSKIEBO
Samochodowe Warszaw: . Gróiecka 42*
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Tajemniczy
W  jaki sposób

Ile zmysłów posiada człowiek? ZSzwy 
czaj ©owi sig o pięcia zmysłach. Liczba 
ta nie jest jednak ścisła. Istnieją również | 
takie zmysły, o których imało wiemy i 
nie odczuwamy ich znaczenia do cza
su kiedy nie* przychodzi pora doświad
czenia ich dzfełabtaści'.

U skoczka spcdachronowego i pilota 
jednym'z najważniejszych zmysłów jest 
zmysł równowagi, pozwalający mu za - 
chować właściwą pozycję ciała w naj
trudniejszych wa rowkach.

W niektórych warnikach działalności 
skoczka i pilota dochodzi do głosu rów
nież siódmy zmysł — zmysł czasu, 
skomplikowany, jeszcze nie całkowicie 
zbadany sposób orientowania się w u- 
piywie czasu.

Przy poznawaniu materialnych z ja - 
wisk świata pomagają nam takie zmy
sły jak wzrok, słuch, węch, dotyk lub 
smak, przekazujące wrażenia do cen
trum systemu nerwowego, który podda
ję je dokładnej klasyfikacji. Również 
zmysł równowagi posiada swój „odbior
nik”  w kanalikach wewiiętrz-neg© ucha.

Gdzie jednak umiejscowiony jest i jak 
pracuje organ siódmego zmysłu, służą
cy do orientowania się w czasie? I czy 
istnieje taki organ w ogóle?

Otwarcie spadochronu 
po 142 sek. spadania

Odpowiedź na te .pytania dają doświact 
czenia przeprowadzane nad fizjologią 
systemu nerwowego pilotów i skoczków 
spadochronowych.

Badania .przeprowadzanebyły na do
świadczonych skoczkach, dia których 
skok z samolotu nie jest niczym niezwy 
kłym. Normalnie skoczkowie podnosili 
się 'Z początku na wysokość 3.700 m i 
otwierali spadochron dopiero na wyso
kości 1.200 ¡m. Szybkość ich pędu wyno 
siła w chwili piwarcia spadochronu 50 m 
na sekundę. Dzisiaj skoczkowie spado - 
cHrcnowi skaczą już nierzadko z 9 tys. 
metrów bez przyrządów tlenowych i o- 
twierają spadochron dopiero po przele
ceniu 6.400 m. Spadanie z tej wysokości 
trwa 115 sekund.

Nie w wysokości tkw i jednak istota 
wyczynów skoczków. Chodzi właśnie o 
przebycie jak największej drogi bez o- 
twierania spadochronu. W jednym wy - 
padku skoczek .radziecki rzucił się z wy 
sok ości 8.100 m i spadał jak ¡kamień ¡ptzez, 
142 sekundy, przebywając 7.900 m. W 
tym momencie. szybkość jego spadania 
była tylko nieco mniejsza od szybkości 
bornby. W odległości 200 m od ziemi po 
ciągną! za kółko i otworzył spadochron. 
Gdyby" zrobi! to dwie lub trzy sekundy 
później, rozbiiby się o ziemię.

Zachodzi .pytanie, jakim zmysłem kie
ruje się słwazek. 4  «-.-.jaką dokładnością... 
potrafi pracować jego wewnętrzny ner
wowy ,,narząd” , pozwalający mu tak do 
idadnie określić moment, w którym spa‘ 
dochron powinien być bezwzględnie o- 
tworzony. Dodać bowiem trzeba, że .po
sługiwanie się stoperem w tych warun
kach jest niemożliwe lub prawie nie - 
możliwe.

Czy obudziłeś się 
na wyznaczoną godziną?

Człowiek mierzy czas bardzo skom - 
planowanym sposoibem, osiągając przy 
tym niejednokrotnie bardzo wieka do - 
kladność. Wpływa na to oczywiście sta
le ćwiczenie. W określaniu czasu ćwi - 
czymy się od. samego dzieciństwa i u- 
dcskonalamy je. Dziecko nie umie ckre 
śiić krótkich odstępów czasu. Ale rów
nocześnie z określaniem przestrzenią li
czymy sie «oraz .dokładniej określać

siódmy zmysł
potrafimy „odczuwać“ czas?

, demokraci L  „cocktailiści”
Stolica USA w oświetleniu amerykańskiego dziennikarza

czas i coraz dokładniej uzmysławiamy 
sobie szybkość naszych kroków.

Wydawałoby się, że wszyscy dokład
nie wjemy, co to takiego czas. Mierzy 
się go przecież godzinami. Ale czas to 
nie tylko godziny. Czas mierzy się rów
nież latami, wieikami. tysiącleciami, ca
łymi erami geologicznymi — i te czaso
kresy trudno już zmierzyć przy • pomo
cy jakichś mechanizmów.
- Z drugiej strony godzina, minuta, se
kunda, stanowią niekiedy nazbyt wiel
ką miarę czasu, niewygodną dla pomia
rów wymagających wielkiej dokładno
ści. Mierzenie czasu rekordów wymaga 
■sięgnięcia po dziesiąte sekundy. Jeszcze 
większej dokładności trzeba we fizyce, 
chemii i astronomii i dlatego nauka po
sługuje się tysiącznymi sekundy (sig - 
ma).

Każdemu z was zdarzyło się zapew
ne, zasypiając, naznaczyć sobie godzinę. 
przebudzenia i rzeczywiście ranem obu
dzić się w m-omemcie, tuż przed zadzwo 
nieniem zegara. Takie właśnie, a nawę 
jeszcze dokładniejsze musi być wyezi 
cie czasu u pilota i skoczka spadoebn 
nowego.
. Oczywiście, nie wszyscy ludzie zdol 
są do takiego dokładnego określania c 
su, ale liczenie czasu w .nerwowym s 
stemie człowieka, dokonuje się we dr 
i-w  nocy, przez całą dobę, prizez c.ć 
życie. Istota bowiem określania cza 
polega na właściwości systemu nerw 
wego, na specjalnej funkcji mózgu.

Oczekiwanie 
myli naszą rachubę

Często słyszy się zdania: „godzina v 
dała się chwilką”  łub „minuta dłuży 
się jak godzina“ . Jakie przyczyny ms 
podobne sformutowania ?

Głównym czynnikiem, który wplyi 
•na nasze rachuby czasu, .jest oczekiw 
nie. Jeżeli z niecierpliwością oczefcu.. 
my na coś, -:.p. na trośleybus, i przy ty 
narażamy sią na spóźnienie, to wtei 
wydaje się, że wóz, który nas wic, 
wlecze się, podczas gdy inne posuwa 
się normalnie. Proste sprawdzenie i 
zegarku pokazuje, że nasze przeżyć 
nie odpowiadają rzeczywistości, że w< 
się nie -spóźnia, tylko my sami chcerr 
przyśpieszyć jego bieg.

W'czasie choroby, kiedy jesteśmy ca 
fcowłcie bezczynni, czas wyda je się nąi 
szczególnie rozwlekły. Natomiast w c: 
sie zajęcia, -które nas pochłania, nie ci- 
strzegamy prawie ubiegania czas 
Wszystko bowiem zależy od tego, 
jakich «-aminkach powstaje w człowiek 
nastawienie wobec zjawisk czasowych

Na dokładność określania czasu wph 
wają również właściwości naszej pa 
i«ięci. Poczucie czasu jest bowiem śc 
sie związane z parniecia. Jeżeli parni;

i rkch-JbfefmSń, d< 
kónyitfana* pczez- system nerióówyhtoia

wpływ swój wywierają również eh 
roby. Np. chorzy m  zatrucie alkohole 
nie mają zupełnie poczucia, czasu. Naw 
kiedy spojrzą na zegarek, a.by sprał' 
dzić, która godzina, od razu zapomina. 
Jest to wynikiem tego,, że ludzie, ci s 
ciii pamięć o zdarzeniach, które ni 
dawno się dokonywały.

Czas
mierzony przez komórk 

systemu nerwowego
Jak jednak paznać, jakie mianowłc 

organy pomagają człowiekowi w akr- 
sianiu czasu bez pomocy zegarka?

System nerwowy nie posiada do tej 
specjalnego organu. Każda-komórka 
kładu nerwowego, obojętnie na to, j

kiemu centrowi ’• mózgowemu - jest pod
porządkowana, reaguje na-.upływający 
czas. Rachuba czasu, jaką dokonują, 
związana jest z procesem chemjciznym, 
który zachodzi we wszystkich kpmór - 
kach organizmu, szczególną jednak 
w-rażiiwością. odznaczają się w tym 
względzie komórki wyższych części sy 
stemu nerwowego. Przede wszystkim 
jednak kora mózgowa jest organem, po 
zwalającym ;--z największą dokładnością 
mi e r z y ć upi ywa j ąc y czas.

Ten siódmy -zmysł czasu jest równie 
dla człowieka, szczególnie przy wy.pcł - 
,ulaniu' pewnych zadań, nieodzowny jak 
i pozostałe zmysły. W niektórych wy - 
padkach, jak właśnie .u pilotów i przede 
wszystkim .skoczków spad ochr cnoyąh, 
zmysł pzasu wysuwa się na czoło. Cho
ciaż nie zawsze formy jego działania są 
dla nas uchwytne, nic •wolno-nam już o 
nim zapominać i upierać się nadal: przy 
dawnej klasyfikacji o pięciu zmysłach 
człowieka.

Waszyngton nie jest metropolią! 
Jest to 'pierwsze wrażenie, jakiego 
doświadcza podróżny, przyjeżdża
jący z Nowego Jorku, Paryża czy 
Londynu. A wrażenie to utrwala 
się w miarę przedłużania się poby
tu turysty nad brzegami rzeki Po- 
tomac...

Waszyngton — pisze „Saturday 
Evcning Post“ — jest stolicą trzech 
partii: demokratów, republikanów 
i... „cocktailistów” . „Starzy" miesz
kańcy Waszyngtonu, tj. tacy, któ
rzy przebywaj ą w nim ponad 6 
miesięcy, wiedzą dobrze, że „Cock
tailparty“ jest najistotniejszym 
wyrazem panującego tu reżimu.

Podczas wojny ludność Wa
szyngtonu powiększyła się o m i
lionową rzeszę urzędników, którzy 
przybyli do siedziby amerykan-

skiego rządu, by objąć nowe, nie
istniejące w czasach pokoju, a- 
gendy.

Na ogół biorąc jednak, życie w 
Waszyngtonie nie różni się niczym 
od zwyczajów małego, bałkańskie
go dworu. Obracanie się w towa
rzystwie wpływowych polityków, 
flirtowanie, własne eksluzywne kół 
ka, są tu najczęściej spotykanym 
zjawiskiem. Większość mieszkań
ców skłonna jest widzieć w tym 
wszystkim odbicie wielkiej świato
wej polityki, w wyniku czego na
wet błahym często faktom przypi 
suje się częstokroć głębokie i sym
boliczne znaczenie.' Zwykła nieobe
cność któregoś z dyplomatów na 
oficjalnym przyjęciu bywa. powo
dem jak najbardziej poważnych 
wniosków, jakkolwiek rzeczywis
tość nie zawsze bywa tak skompli
kowana. Skreślenie pewnego sena
tora z listy gości, znanej w kołach 
towarzyskich Waszyngtonu damy, 
jest powodem do najbardziej fan
tastycznych pogłosek i domysłów. 
Wysłanie lub nie wysłanie zapro
szenia ma swoje „głębokie“ zna
czenie.

Ilość powitalnych zaproszeń, wy 
syłanych pod adresem świeżo przy 
byłego dypionjaiy zależy w pierw
szym rzędzie od znaczenia repre
zentowanego przezeń kraju. Na 
odwrót przy pożegnaniu, ilość u- 
rządzonych z lego tytułu przyjęć za 
leży od stopnia Osobistego uznania, 
jakie zyskał sobie z biegiem czasu 
dyplomata w „wyższych sferach“ 
w as zy ng toński ego to w arzy s Lwa.

Skutkiem nadmiaru przyjęć stał 
się Waszyngton ulubionym mia
stem fabrykantów wszelkiego ro
dzaju likierów. Według urzędowej 
statystyki za rok 1946 na każdego 
mieszkańca przypada 16 butelek 
alkoholu - ilość trzykrotnie prze
wyższająca analogiczne dane,1 do
tyczące mieszkańców innych miast 
amerykańskich.

Przyjęcia te są, rzecz jasna, nie
zwykle kosztowne. Kolacja na 100

osób pochłania przeciętnie powyżej 
7—8.000 dolarów. „Cocktail party“ 
na 500 osób kosztuje przeciętnie 
10.000 dolarów...

Naszyjnik z chrząszczy
Ekscentryczne A m e ryka n k i u legają 

ostatnio nowej modzie. Jest ona n ie
zw yk ła  i kosztowna. P rzyw ędrow ąja  
z Po łudn iow ych  M órz, przyw ieziona W 
darze przez żo łn ierzy powracających 
/. podzw ro tn ikow ych  fron tó w . Są to 
naszyjn ik i, -które nazwą swoją w zię ły  
od Wysp Salomona — swojej O jczy
zny.

W śród dzikich m ieszkańców wysp 
od dawna panuje zwyczaj, że mężczy
zna przed ślubem o fia row u je  swej na
rzeczonej naszyjn ik  z nóżek chrząsz
cza. N aszyjn ik  ta k i jest n iezw yk le  le k 
ki, miiino że składa się z k ilkunastu  
rzędów nóżek połączonych cien iu tk im  
w łóknem  roś linnym .

Na w ykonanie  tego naszyjn ika trze
ba poświęcić k ilk a  ła t żm udnej pracy. 
N aszy jn ik i te m ienią się różriym i k o l 
lo ram i i są bardzo ładne, koszt ich 
je d /ia k  sięga zaw rotnych sum.

JESZCZE PRZED 90 LA TY  OKRĘ
TY WOJENNE BYŁY ŻAG LO W CA
M I. W  czasie sławnej Wojny Krym
skiej, rozpoczętej w 1854 roku, angiel
ska ilota wojenna składała się wyłącz
nie z żaglowców, które w celu rozpo
częcia szturmu twierdzy w Sewasto
polu musiały być ciągnięte na pozycje 
przez holowniki, a po zakończeniu 
szturmu były spowrotem ściągane 
z pozycji. Dopiero po smutnych do
świadczeniach tej wojny Anglicy zde
cydowali się na budowanie okrętów 
wojennych krytych żelazem i porusza
nych maszyną parową.

*
ISTNIEJĄ CZTERY G ATUNK I 

FRUW AJĄCYCH RYB. Z opowieści 
podróżników po morzach mieliśmy do
tąd wiadomości o dwóch gatunkach 
fruwających ryb. Nie tylko jednak w 
morzach istnieją tego rodzaju osobliwe 
wyjątki ryb, rywalizujących_ z ptaka
mi, Również rzeka Zachodniej Afryki 
oraz rzeki Południowej Ameryki mają 
swoje gatunki ryb fruwających. Fru
wanie ryb, lot zresztą dokonywany jest 
na krótkie odległości, tłumaczy się 
chęcią ucieczki ryby, obdarzonej tą 
zdolnością, przed ścigającym ją prze
śladowcą. i

*

FOTOGRAFIE KSIĘŻYCA U K A 
ZUJĄ NA JEGO POW IERZCHNI 
LICZNE LEJE, Są to wyniki bombar
dowania naszego satelity przez meteo
ry, które znalazły się w strefie jego 
przyciągania. Naszą, ziemię spotkałby 
taki sam los, gdyby nie była otoczona 
warstwą atmosfery. Wskutek tarcia o 
atmosierę meteory się spalają, a poza 
tym atmosfera hamuje szybkość spada
nia resztek meteorów. Księżyc, jak 
wiadomo, pozbawiony jest całkowici® 
atmosfer)'.

*
AKW ARELOW E OBRAZY PO 

U PŁYW IE PEWNEGO CZASU PŁO
W IEJĄ. Jest to wynik tego, że farby 
wodne nie mają trwałego koloru. Jedy
nie zieleń wermilionowa, ochra i pa* 
łona sjeną są odporne na wszelkie 
wpływy i nigdy nie zmieniają barwy.

KARTOFLE POW INNO SIĘ t V (
DŁUŻEJ, N iż  MIĘSO. Chodzi bowiew 
o to, że kartofle zawierają wiele wę
glowodanów, których trawienie rozpo
czyna się już w jamie ustnej, dzięlg 
substancjom zawartym w ślinie. Jeśli 
kartofle połkniemy bez przeżucia, po
zostają one w naszym żołądku do 
dwóch godzin, zanim będą strawione, 
gdyż sv żołądku brakuje tych substan
cji fermentujących, które posiada ślina,

A
OGIEŃ U LUDÓW  PIERW OTNYCH  

BYŁ PRZEDM IOTEM  KU LTU Ze zja
wiskiem ognia łączyły się również pew
ne praktyki czarodziejskie. Istniały 
specjalne kategorie wróżbitów, prze
powiadających przyszłość na podstawie 
obserwacji ognia; byli to tak zwani 
piromanci. Kapnomaniami nazywano 
wróżbitów, wróżących z dymu, zaś te- 
framentami, wróżących z popiołu.

I
AK wygadał ten pan, u którego pani ku

piła przepustkę? — pyta „Celinę“  agent 
w śledztwie.

— Żeby miał jaśniejsze włosy, to dałabym 
głowę, że to był pan, taki podobny.

Dostała za to 
od agenta po 
gębie, ale inni 
się uśmieli i od
nieśli się znacz
nie przychylniej 
do dowcipnej i 
odważnej aresz- 
lantki.

Potem poszła 
zwykłą _ drogą 
setek tysięcy ko
biet. Więzienie, 
Oświęcim i inne 

obozy koncentracyjne. Przybył nam teraz z »Ro
mą“  obowiązek wysyłania paczek i listów rów
nież i dla „Celiny*. Widok nieprzystępnych dla 
nas specjałów, które wysyłaliśmy, jak boczek, 
tłuszcze, czy cukier, i zapach smażonych sucha
rów, drażnił powonienia i zwabił wszystkie mo
je sąsiadki i sublokatorki. Jedliśmy przecież 
przeważnie czarny chleb, kawę z sacharyn?' 
i marnawą zupę.

Rzeczy przeznaczone do obozu, były jednak 
dla nas ’ .tabu“ . Najwyżej pozwalaliśmy sobie 
wyskrobać nożem trochę tłuszczu z boczku lub 
z tłustego papieru i chleb posmarować. Sąsiad
kom naszym, młodym, wiecznie głodnym dziew
czynom, dawałyśmy czasem po jednym suchar
ku „na wykupne“  pod warunkiem, żeby, nie ścią
gały gorącego chleba na grandę wprost z bryt- 
wanki w pieczniku, co dotychczas robiły i o co 
się zreszetą wcale nie gniewałyśmy, tak to było 
z humorem i na wesoło robione.

STANISŁAWA . S o r t e r a  " S O W IŃ S K A
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Cały dom, gdzie mieszkałyśmy, był poruszony 
aresztowaniem „Celiny“ . Sąsiadki znosiły pro
dukty i ubranie, żeby jej wysyłać do obozu i ży
wo interesowały się wiadomościami od niej. Bo 
od czasu do czasu pisaia z obozu i listy jej, mi
mo całego tragizmu, pobudzały do serdecznego 
śmiechu. Mimo całej swojej przebiegłości, nie 
rozumiała żadnych aluzji. Nie rozumiała, gdy 
pisałyśmy, zwyczajem wszystkich ówczesnych 
piszących listy do więzień i obozów, że „niedługo 
wujek przyjedzie“  (wyzwolenie), że „przysyła 
nam często pozdrowienia“  (bombardowanie) lub 
że „zbił okrutnie swego niegrzecznego syna“ 
(wiadomości z frontu), i pytała nas w następnym 
liście, który wujek przyjechał, którego s.yna i za 
co zbił.

W końcu, gdy po powtórnym aresztowaniu 
„Stachy“ z Marymontu pisałyśmy, że „Stacha“ 
niebezpiecznie zachorowała, ale że jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu, że przebywa obec
nie w tym samym szpitalu, gdzie ona niedawno 
leżała (więzienie), pytała naiwnie, pa co „Sta
cha“  zachorowała i w jakim szpitalu leży.

— Jakaż ta „Celina“  niedomyślna — mówiły
śmy, śmiejąc się i w końcu zaprzestałyśmy pisy
wania jakichkolwiek dwuznaczników.

R o z d z i a ł  10.
CHŁOPCY Z LASU: „KUBA“ 1 „MIETEK
Pewnego upalnego dnia pojechałam ao Włoch 

celem odebrania dla redakcji „Gwardzisty* ma
teriału do druku. .Jeździłam tam regularnie co 
tydzień. Materiały odbierałam u starego szewca, 
inwalidy, który nie mogąc inaczej współdziałać 
z Gwardią; udzielał przynajmniej swojego mie
szkania na posiedzenia sztabu podmiejskiego i na 
punkt łącznikowy. Przez malutkie ich mieszkan
ko, które na wpół zajmował warsztat szewski, 
przesunęły się dziesiątki ludzi z miasta i party
zantów' z terenu.

Tym razem zastałam tam, zamiast jak zwykle 
dowódcę Lewej Podmiejskiej dzielnicy, później
szego dowódcę grupy bojowej Sztabu Głównego 
po śmierci „Czarnego Antka“ , starszego, siwie
jącego -mężczyznę, noszącego pseudonim „M a
rek“ ?— nieznanego mi dotąd młodego człowieka.

— Wic pani kto jest ten blondyn? — zapytała 
mnie szeptem żona szewca, która pod jakimś 
pretekstem zawołała mnie do kuchni. — Wszak 
to „Kuba“ , ten z partyzantki — lubowała się te
raz, patrząc, jakie wrażenie- wywołały na mnie 
jej słowa. Wrażenie rzeczywiście było ogromne. 
Przypatrzyłem się teraz lepiej mojemu.

Jak to, ten szczupły, niepozorny, miody blon

dynek miałby być słynnym, groźnym „Kubą“ ? 
Wygląda raczej na miejskiego łyka, który wsi 
nigdy na oczy nie oglądał, i który ubrawszy sie 
odświętnie w niedzielę, idzie z panienką na spa
cer lub do kina.

Jakaż siła dźwignęła i zrobiła z tego niepozor
nego młodzieńca symbol walki — postrach .Niem
ców i rzezimieszków zwykłych i politycznych?

0  „Kubie“  i jego słynnych chłopcach „Kubu
siach“  mówił cały kraj z zachwytem. Opowiada
no po wsiach grójeckich, gdzie „Kuba“ organizo
wał i dowodził partyzantką, gdy bandyci zabie
rali chłopom całe ich mienie, lub podpalali doby
tek, chłopi zaciskając pięści m ó w ili:

— Czekaj, już ci „Kuba“  pokaże!
1 „pokazywał Kuba“ . Gdy chłopi spotykali ko

goś z „Kubusiów“ i o krzywdzie opowiadali, „K 1̂' 
ba“  gonił przestępców. Złapanych przypro^'3' 
dzał na miejsce zbrodni i przy udziale całej \vsb 
na miejscu zorganizowanym sądem, krótko po 
patyzancku karał. Wieszał, bo kule trzeba było 
oszczędzać dla Niemców. Próżno Niemcy poszu
kiwali i gonili za nim. Próżno wyznaczali nagro
dy za wskazanie miejsca pobytu „Kuby“ . „Kuba“ 
był nieuchwytny. Nie zdradziły go lasy, nie wy
dali go chłopi, wpadł przez własną nieostrożność-

Krótko przed powstaniem szedł ulicą w War
szawie z Gwardzistką „Wacką“ . Pokłócili się 
o podział broni. „Wacka“ mówi, że trzeba dać 
tyle granatów i tyle pistoletów-, a „Kuba“ , obu
rzony, na cały glos odpowiada, że to- za mało 
granatów, za mało pistoletów, że trzeba im dać 
więcej broni. Ktoś szedł przed nimi, usłyszał, za
dzwonił do gestapo i spacerujących i wciąż kłó
cących się, sprzątnięto z ulicy. I znów zwykła 
droga, więzienie, obozy.,.
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